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Prenumerata* 
Miejscowa i odnoszeniem^ j | t mWmm 
Zamiejscowa « przesyłką * 

• Ceny o g ł o s z e ń s 
Za wiersz mil za tekstem i\2 łamo
we) 25 zt„ w tekście (6 tamowe) 
70 gr.. w drobnych za wyra* 20 ff 

Sensacyjna wizja lokalna 
LWÓW, 17.3. — Teł. wł. — Już 

tia długo przed godziną ll-ą zapeł
niły się drogi prowadzące do Brzu-
thowic. Lilciztny tłuum gapiów ocze 
kuije z zainteresowaniem wypad-
jców dnia. Konni i piesi posterunko 
iwi z trudem utrzymują porządek. 
.Wreszcie koło godiz. II-ej nastąpi
ło zupełne odsunięcie tłumu na prze 
fctrzenii kilkudziesięciu metrów od 
jtylili Zaremby. 

Do willi przybywają dziennika 
rze, korzystając z pozwolenia pre
zesa Jendla na oglądnięcie willi. Tu 

j fcpotyka ich pierwsza niespodzian 
i fca. Lwowskie władze policyjne, o 

jctórych postępowaniu będziemy je 
l Ezcze później mówili, odmawiają 

prawa wstępu do willi. Dopiero po 
fclługich rozmowach udaje się do 
fctać do wnętrza. Przystępujemy od 
razu do zbadania terenu głośnego 
iwypadku. Okazuje się. iż szereg 

I rzeczy, które w toku procesu u 
l chodziły za niezbite pewniki, ima 
| tzej przedstawia się W rzeczywi

stości. 
Łux i kiełbasa 

A więc pies Lux doprawdy wście 
fcły i zły, gdy się do niego zbliżyć, 
imienia zupełnie swój „wyraz twa
rzy"» gdy podsuwa mu się pod 

jjjos kawałek kiełbasy. W ten spo-
J|ób upada jeden z filarów aktu o-
I Skarżenia. 

Dziennikarze lwowscy, którzy 
(przybyli do Brzuehowic, opowia
dają również ciekawą historję. We 
ińług ich opowiadań kał znaleziona 
w haiki willi, został na drugi dzień 
j|>o wypadku spostrzeżony o godz. 
W-ea rano, dopiero przez jednego z 
I dziennikarzy, a plamy na futrze 
fporgonowej spostrzegł znowu inny 
iflzienmikarz o godz. 12-ej w połud-
itoie i zwrócił na to uwagę władz 
fledezych. 

Zwolna nadciągają liczni świad-
ifcowie, którzy mają być przesłucha 
jlti. Między innymi zjawia się p. O-
ypiołowa, była opiekunka dzieci Za-
Jfentóy. Zapytana o swoje zdanie 
([wypowiada się krótko: 

— Ja już sobie zrobię z nią po-
| Szadek". O godz. 1.30 pnzyjieiżdża 
ilfcaksówka, z której wysiada Za-
Iremba z synem i przyjaciel jego 
[Czajkowski oraz właściciel rea^no-

i, gdzie Zaremba mieszkał we 
wowie p. Kiiszakiewicz. Wszyscy 
chodzą do środka. 

Przygazd 
Gorgonowef 

Z zainteresowaniem spoglądają 
szyiscy w stronę rogatki Janow-

skąd ukazuje się karetka 
©ziemna. Tłum rozisitepuije się mill-
co. Karetka zajejdlża do środka 
Ii, tnUja bramę i staje przed we-

laimdą. Gorgomiowa wysiadając z 
ta staje oko w oko z operatorem 

imowyim. Z ust jej wyrywa się 
rzyk: 
—i Boże, Boiżie kiedy się skończą 
oje męczarnie". 
W 'towarzystwie dlwu posteru^ 
wych, którzy przywieźli ją z 

rakowa, wchodzi do wiMi. 
0 godiz. 2 sm. 25 przyjeżdża tak-
<w(ką trybunał, który prtzystępu-
db obejrzenia wilii. 
Cios w ś ledztwo: 

woda w piwnicy/ 
I Ĵuiż ipierwsize toki wywołają 
>ewną konsternacje. Członkowie 
rybuinału wchodzą w to warzy-
Jltwie aspiranta Responda do pi'w-
ificy gdzie znaleziono willigotną 
shusiteczkę — i tu czeka ich ciieka-
Rry widok. Podłoga zalana wlelkie-
W kałużami wody podskórnej. 

Aspirant Resipond moono Spe
szony stora się wytłómaczyć, że 
tvoda wpłynęła pnzetz okienko od 
stopionego śniegu. Suchy pas 
ffemi kolo okienka zaprzecza Jed-
aak takiemu tłumaczeniu. Wkoń-
to aisipfuraint Respomd mówi ooś o 

w tragicznej willi w Brzucho wicach 
jakiejś premedytacja '§ ifc. d. W każ
dymi raizie spraiwa pozostawiła o-
sobiiiiwje wrażenie. 

Tuż po trybunale nadliezdża tak
sówka z obrońcami z której prócz 
ctońców wysiadają pani Irena 
Krzywicka i poeta K. Wierzyński 
O godz. 2.40 pnzy&eiżdlża aultobuis, z 
którego wysiadają sędziowie przy^ 
siegH i prokuiratorzy. Wszyscy 
wchodzą do środka wiitti. Rozpo-
czyna sie wizila lokaHma. 

Sprawność policji 
lwowskie! 

Zanim przystąpimy do omówie
nia wiiziji loikaitoej imuistoiy się przez 
chwilę zatrzymać nad stosuinlkaiml 
Dainiuijącemi w ozasfie wilzji. A wiec 
mieliśmy tu dizisiiad w pełmi posmak 
tego, jak przedstawiało się śledztwo 
poiłicyjine w ozasie prowadzeróa do-
chodlzeń przeciiw Oorgonowej. Po
licja lwowska, która tak „dizietoie 
spisała się podczas sprawy Gorgo-
niowej i dzilsiiai zdiała poraź wtóry 
£gzaimim swojej „sprawności". 

Polcija nie potrafiła opanować 
sytuacji, tak, ze podczas 
wizji painował okropny chaos. 
Zaczęło się od tego, że w pierw
szym rzędzie do obrębu wffó mia
ły wstęp znagome panie, a dopie
ro później raczono wpuścić dzien
nikarzy. Panowie z policji zamiast 
pilnować porządku oddali sie włas 
nea ciekawości i wszyscy, wszedł
szy do środka wili pozostawili 
drzwii bez jakiejkolwiek opieki. 
Kto chciał i nie chciał wchodził i 
wychodził, tłum ciekawych uwiliał 
się PO korytarzach. 

Przodownik Nuickowski wskazy
wał dokładnie ślady, prowadzące z 
werandy do małea weranidlkii, basenu 
i piwnicy, mówiąc, Iż nocy kirytycz 
nej w basenie poziom wody był nóż 
szy o ieden mietr. 

Sędziowiie przysięgli zeszli sdhod 
kami d)o basenu wtra© z członlkaimi 
trybuinalu, gdzie dotołtaoMe zapo-
-2AKUW!C£I &i$ z kaMv;m szcztegółem. 
Nuckowskii wskazywał mieisice, w I 
którem wydobyto dlżagaini, jak rów 
niież miejisce, odlległe od przerębli 
o 20 cm., gdzie zoaflieziiono świecę. 

Po wyijściiu z basenu sędziowie 
przysięgi oglądaili wile od ze
wnątrz. 
Sensacyjne odkrycie: 

n o w e ślady krwi 
W OTedzyczasie prof. Olbrycht, 

korzystając z siamotmośoi, rozpoczy 
na badania ea Właisną rękę. Prof. 
OJIbryohit przy świetle latarki obej 
rżał diokładlnie kaiżdą seiczełilnę ko
ło łóżka LuisL Poszukiwania jego 
kończą się rewelacyjnym wyni
kiem. Znajduje on wiele kropli krwi 
których dotąd nie zauważono. Prof. 
ODbrycht nakreślił plamy krwi wiel 
kiami łukiami ołówkiem na ścianie 
i odrysowuje je mastępndie na papie 
rze, odlmierzaiąc dokładnie ich od
ległość. Plamy krwi są niastepuią-
ce: trzy plamy krwi w odległości 
18 cm od ziemi, jedna plama o 16 
cm,, jiedina o 86 cm, dwie o 92 cm., 
jedna o 90 cm, dlwie po 78 om. 

Zapytany przez naszego przed
stawiciela, czy jest zadowolony z 

wyniku prof. Olbrycht odpowia
da: 

— Jest jeszcze masa materiału 3 
będę mógł wyciągnąć wiele wnios
ków. 

Na twarzy biegłego znać zado
wolenie z wyników tych poszuki
wań. 

Tymczasem w ogrodzie świadek 
Trela opasutje w dlalszym ciągu, jak 
badał odciski na śniegu, jak obok 
nich biegły ślady psa,.które się z nî  
mi w niektórych miejscach krzy
żowały. 

Bo zbadaniu miejsca Śladów sę
dziowie przysięgli udają sie do ipiiw 
nicy, gdzie oglądają stan faktycz
ny. Okazuje się, że aspirant Res-
pond był przed dwoma dniami w 
piwnicy. Twierdzi on, iż przybył 
na mieisce, bo rzekomo miało się 
tam dziać coś tajemniczego. Po 

w ŷjśchi sądu z piwnicy przystę
pują do pracy bŁegM sądowi. Towa>-
rzyiszyaniy im w ich poczynaniach 
I tu wyniki biegłych nie pozostają 
•bez rezuiltatu-

Na drziwiach do piwnicy udai* 
się biegłym znaleźć małą kropkę 
czerwoną. Prof. Olbrycht sąidlzi 14 
jest to Ślad krwi. Plama jest w od
ległości 17 cm. od rogu drzwi a 90 
om, od dołu, tuż obok miejsca gdzie 
znajduiie się klamka. Tymczasem 
w ogrodzie sąd przystąpił do prze
prowadzenia prób czasowych. 

Wyfliiiczomo fclkakirotnie ozas do
mniemanej drogi Gorgonowei. Do
szło do niebywale niepowaiżtiego 
zachowafniia się sędziego Parczew
skiego, skiarconiego ziresztą praez 

Konferencla ministra Becka 
z Mac Donaldem 

GENEWA. 17. 3: Dziś przed 
połudlniiem rniiniisJter spraw za-
grainfczinycih Beck w towarzy
stwie staiłego delegata Polsiki 
przy Lidize Narodów, mim. Ra
czyńskiego, odlbył w hotelu 
„Beau Rivage" iprzeszło godzinę 
trwającą konferenjcję z premie
rem Wielfkiej Brytanii, Mac Do
naldem. 

W rozmowie te l kltóra, jak się 
dowiadujemy — dotyczyła bar
dzo aktualnych zagadlmeń poli-
tyczeydi, a przedewszystlkiem 
sytuacJŁ, wytwotrzone-j na sku
tek obecnego stadjum Konferen
cji Rozbrojeniowej, wziął także 
udział miiniiisiter spraw zagranicz
nych Wielkiej Brytanii siir John 
Simon. Dowiadujemy się ponad-przewoidniiczącago. Po przesłucha- fc. *„ orfl|rTV1-pir M P ^ n0na;1r1 ?P 

iriu sędziego Kdozycfciego odro- j ZiJt Z ^ ^ i ^ ^ l : ^ .L^l 
czomo wizję do noanei godiziiny. gnając się po koinferencji z roiini-

sJtrem Bedkiiem, dal wyraz swe-? 
mu żywemu zadowoleniu z po-
wodiu wymiiany zdań z polskim 
ministrem spraw zagranicznych 
na wispólnie interesujące ich tema 
ty, wyrażając ponadto życzenie 
pogłębienia w najbliższym cza
sie tego rodzaju rozmów osobi
stych z min. Beckiem. 

Po rozmowie z Mac Donaldem 
mim. Beck przyjął w swych apar 
tamemtach w hotelu „Des Ber-
gues" mimiiistra spraw zagranicz
nych Juigosławji, Jewticza. 

W godzinach południowych 
minister Becik wraz z premjerem 
Francji, Daladierem i mimistrem 
spraw zagraniczmyoh Paul Bom-
oourem był gościem na śniiada-
niu u przewodniczącego Konfe
rencji Rozbrojeniowej. Hemder-
nych Jugosławii, Jowticza. 

Dwie katastrofy lotnicze 
3 lotników zabitych --1 ocalał skacząc ze spadochronem 

Wczorajszy, pierwszy piękny 
dtzlień przediwfośniia, smutnie za
pisał się w kroniilkach lotnliictwa 
polistoiego — dwiema katastro-
famii. Trzech lotmlików poniosło 
śmierć... 

O godzinie 2 m. 20 nad polem 
Mokotawsikiem w Warszawie, 
na dość znaczmej wysokości krą 
żył samolot wojskowy. Nagle 
motor odmówił posłuszeństwa i 
aparat zaczął tracić równowagę. 
Piliot cywilny kontraktowy, Ka
zimierz Kazimierczak z Inistytu-
tu Badań techniiciznych lotnic
twa, orientując się w sytuacji, 
wyskoczył z aparatu. Po chwili 
otworzył się spadochron i lotnfik 

siku. 
Samolot zaś runął w dół i 

spadł na terem ogródków dział
kowych przy ul. Rakowieckieij, 
niedaleko lotntiiska, Aparat rozbił 
sie doszczętnie, grzebiąc w 

swych gruzach obserwatora, sze 
regowca Aleksandra Pacho. 

Na miejsce katastrofy przyby
ła karetka sanitarna, która cięż
ko raninęigo obsenwatora przewio 
zła do szpitala im. Marszalka Pił 
sudskiego, gdzie w krótkim cza
sie życie zakończył. 

Jest zastanawiające, dlaczego 
Pacho nie ratował się spadochro 
nem. Wedle oświadczenia pilota, 
dawał on znaki swemu towarzy
szowi, pozatem nie ulega wątpli
wości, że obserwator musiał wi
dzieć slkok. Specjalna komisja 
wojskowa, bada przyczyny, dla 
których Pacho nie użył spado
chronu. 

Aparat spłonął prawie do-
szczętiniie. Pod jego gruzami zna 
leźli śmierć ś. p. Stefan Pluciń
ski i ś. p. HHchen. Zwłoki ich zo
stały zwęglone. 

Ś. p. Pluciński jest synem 
właściciela Zielnik, b. ministra 
i komisarza generalnego w Gdań 
sku, Leona Plucińskiego. 

Tragicznie zmarły lotnik H-fl-
ohen był synem dyrektora depart. 

morskiego w Mim. Przem. i Han
dlu. 

Lotnicy wystartowali rano na 
samolocie Aeroklubu poznańskie 
go do lotu ćwiczebnego. Mi elf 
właśnie zamiar wystartować w 
Zielnikach. W pobliżu majątku 
samolot z niewiadomych powo
dów runął na ziemię. Świadkiem 
katastrofy był brat pilota, p. Le
on Pluciński. 

Za nadużycia w Kamniu 
Wyrok w o s k o w e g o Sądu Okręgowego 

wylądował szczęśliwie na lotni- 7^ nczyć należy* że saimolot 
ulegi] yypadkowii w 5 minut po 
wystartowaniu z lotniska. 

POZNAŃ. 17. 3. Na polach ma 
jątiku Zielniki pod Środą o godz. 
11 rano spadł z wysokości 200 
m. samolot typu „Henriot". 

Szczątki samolotu, rozbitego na Rakoweiu 

Po 15-dniJOwej rozprawie prze
ciwko trizem of icerom baonu mosto 
wego w Kazuiniu — wojskowy sąd 
okręgowy ogłosił wczoraj wyrok. 

Płatnik baonu por. -Władysław 
Marczewski został uznany Win
nym. systematycznego przywłasz
czenia 48.709 zł., za co sąd skazał 
go na 2 lata więzienia* wydalenie 
z korpusu oficerskiego i pozbawie
nie praw obywatelskich i honoro
wych na okres lat ipięciu. 

Mjr. Wierzbowski za nadużycie 
władzy służbowej (polecił płatniko 
wi dąć 700 zł. dla ppłk. Połuibiń-
skiego po jego zwolnieniu z woj
ska), niieotwieirauie i zamykanie ka 
sy z płataikiiem, oraz za pogwałce
nie przepisów co do prowadzenia 
długów baonu, skutkiem czego u-

możilwilł nadużycia por. Marczew
skiemu — sąd skazał go na łączną 
karę 3 miesięcy aresztu, zmniiejsza 
jąc tę karę z amnestii do 4 tygodni 
arasztu domowego. Z pozositaiłych 
zarzutów sąd uniewinnił mir. 
Wierzbickiego. 

Ppłk. Jan Połubiński za przekro-
czeniie władzy (jako dowódca bap-
fiu pożyczał od podwładnego pór. 
Mucharskiego od 15 do 150 ził.) — 
został skazany na 3 miesiące więzi© 
nia z zailiiczeniem aresztu prewen
cyjnego, wobec czego sąd uznał w 
stosunku do niego karę za odcier
pianą i polecił zwolnić go z więzie
nia zaraz po ogłoszieuiu wyroku. Z 
pozostałych zarzutów ppJk. P. zo
stał uniewimniony z braku dostate
cznych dowodów winy. 

Mmmm arbitraż nada 
w zatargu włóKIennfczym 

W dniach 16 I 17 b. m. odby
ła się w mimsterSfwie opieki spo
łecznej konferencja w sprawie li 
kwidacji zatargu w przemyśle 
włókienniczym. 

Przedstawiciele przemysłow
ców łódzkich oraz delegaci 
związków zawodowych oświad
czyli się w zasadzie za kontiecz 
nością zawarcia umowy zbioro-

Orty pruskie znów w koronaci 
Dyplomacja angielska ostrzega Niemcy 

BERLIN. 17. 3. Wczoraj na nie
mieckich okrętach wojennych, sto
jących w Kilondi, odbyła się uro
czystość wywieszenia po raz pier
wszy od czasów rewolucji flag o 
barwach cesarskich. 

Dowódcy okrętów wygłosili o~ 
koilicznościowe przemówienia, in
formujące marynarzy o doniosłem 
znaczeniu rewolucji hitlerowskiej 

>*no w domku ogrodnika Kamiński** o, do którego pukała Gorgonowa. Szy-
** «» śladami krwi wj/leta Coierwsza doln*). • na lei mtelKt przybita blacha 

BERLIN. 17. 3. Władze berliń
skie nakazały praywrócende koron 
orłom żelaznym, zdobiącym jeden 
z mostów na Sprewie. 

Korony te były usunięte w 1918 
roku. 

BERLIN. 17. 3. Premier bawar
ski, dr. Held, podał się do dymiisśi. 

Pełnia władzy w Bawarjl prze*-
szła w ręce komisarzy rządowych 
wyznaczonych przez komlisarza 
Rzeszy, gen. von Eppa. 

LONDYN. 17. 3. — WiCeprernjeir 
Baldłwim konferował wczoraj z am
basadorem niemiedkiim von Hoe-
schem, 

W kołach dobrze poinformowa
nych utrzymują, że rozmowa ta, 
której inicjatywa wyszła od Bald-
wina, dotyczyła drastycznych sto
sunków, panujących obecnie w 
Niemczech przy regimle Hitlera. 

Wicepremier Baldwin wskazać 
miał na szkody moralne, jakie 
wskutek tego stanu rzeczy Niemcy 
same sobie wyrządzają 1 podkre
ślić miał jednomyślnie ujemną oce
nę obecne] sytuacji w Niemczech 
przez oplnję publiczną W. Brytanii. 

Rozmowa ta miała posiadać cha
rakter bardzo poważny i w kołach 
ambasady niemieckiej w Londynie 
wywołała nastrój przygnębienia. 

ESSEN. 17. 3. — Do konsulatu pol 
skiego w Essen codziennie zgłasza
ją się Żydzi - obywatele polscy z 

lorośba o wzięcie fcb m obroni) 

przed prześladowaniami ze strony 
hitlerowców. 

Konsul polski we wszystkich wy 
padkaćh energicznie interwenio
wał u władz niemieckich. 

Schacht 
zamiast Łutkera 

BERLIN. 17. 3. — Na posiedzeniu 
rady generalnej Baniku Rzeszy pre^ 
zydent Banku dr. Luther zgłosił 
dymisję. 

Dymisja ta została przyjęta. 
Następcą dr. Luthera na stanowi-

sfco prezydenta Baniku Rzeszy wy
brany został b. prezydent Banku. 
dr. Schacht. 
wozdawca, pos. Czernichowski — 

Strzały posła 
do policfi 

BERLIN 17.3. Policja dokonała 
wczoraj rewizji w mieszkaniu so
cjalistycznego posła Nuisbauma we 
Fryburgu. 

Podczas rewizji Nuisbauim wy
strzałem z rewolweru położył tru
pem jednego polciauta, drugiego 
zaś ranił 
Palenie sztandarów 

BERLIN 17.3. Oddział sztuirmo-
wy hitlerowców w Landisbergn spa 
Mł wczoraj przy dźwiękach muizyki 
aa rynfkw nwejisfciim 12 sztaindlajrówi 

komuiniistycznych oraz portret Le
nina, * 

Einstein 
na emigracfi 

LONDYN. 17.3. Albert Eiinsteiim, 
praelbytwadący obecinfie w Staimach Zji&d 
wocaanycih oświadozjl, iż dopóki obec-
wa sy<ttuacijta wewnietraroo - poJditycama w 
Nieimcizech iifie zanfeini się, »0iga j^go nie 
przekroczy girairacy raieimiieclkiej. Pro-
feisar Eiimsteiin, kttóry ziaimierzail w nad
chodzący cziwaTtelk udać się do Berli
na, zainiiecbaJ tego zam/janu i udaJ się 
dio Brukseli. 

wej, odrzuciły jednak propozycjf 
pojednawczą wysuniętą przex 
przedstawicieli ministerstwa o-
pieki stpołecznej, a zmierzającą 
do wprowadizenia zakaizu jakich 
kol wiek dalszy cii obniżek płac i 
wyównania poziomu stawek. 

W myśl tej propozycji paziom 
płac byłby o 15 proc. niższy od 
poziomu ustalonego w umowie 
zbiorowej z r. 1928, byłby jednalk: 
o kilka procent wyższy od prze 
ciętneg?o poziomu płac, stosowane 
go przez fabryki obecne. 

Obie strony odrzuciły również 
propozycję oddania zatargu pod 
arbitraż ministerstwa. 

w Bazylei 
GENEWA 17.3. Na ufliiicacfi Ba

zylei doszło wczoraj wieczorem do 
starcia policji z tłumem komuno 
stów, którzy protestowali przeciw 
ko wywieszeniu sztandaru ze swa* 
sttyką na dworcu kolejowym, znal* 
dującym się pod zairzgdem niemieo 
kiich kolei państwowych. ' 

Demionstracje trwały do późn|| 
nocy, wielu komumiistów zostało po*-
tuirbowanych. Aresztowano okoł« 
100 osób. 

50 zabitych. 70 rannych 
w katastrofie kolejowe! pod Mukdenem 

MUKDEN, 17.3. — Dziś po pół 
nocy pociąg towarowy najechał 
rrKiędzy stacjami Czen^-Czia-
Tun i Su-Fiing-Kaii na pociąg pa 

sażersJki. 50-u pasażerów ipcun^ 
sło śmierć, a zgórą 70-u jest ran 
nych. 

O Polsce —po hiszpańsku 
Dar dla prezydenta Zamorry 

MADRYT, 17.3. — Prezydent 
repuMilki przyjął na audjencji po 
sla R. P. Perłowskliego, który 
zfc&yl ma esmem&lmz, oodreos^ 

nica o Polsce, wydanego ttttm 
poiseistwo w języku hJiisizpatt" 
skto. 
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Krokodyle żale nad... wielorybem 
w Senacie Rzeciypospolitei PolskSeS 

Naprzykłatf 5$ sp raw zafaitłwił wczorajj S e - » w m c y j idydomaityoznych, że wie-
ait. By ły maiędby niemi sp rawy loryby docierają do Polski a ssczu 

iwaiżne i ipowaiżine przemówienia. 
Ale największe zaiintereisowariie 

Skupiło się dokoła tak egzotycz
nego — z punOfltu widzenia intere
s ó w M s i M — zagaldnienlia, jak... 
po ł6w wielłorybów, i róemniej eg
zotycznego uirzemówiemia, które 
wczoraj wyglosdił senator książę 
Prudkd-Lulbedki. 

Doroczny wystąp księcia na t ry
bunie naszej aizby lordów jest za
w s z e rewelacją. Zeszłego roku n.p. 
fos. Druciki-Liifbeclkii wykaza ł nowe 
£ródffio oszczędności w budżecie 
pańs twa. A wuiż — powiedział — 
w czasie feryj pa rlani elitarnych 
tommze k i k u senatorów... W tym 
wytpaidlku kasa pańs twowa mogła
b y sobie zaoszczędzić wypłacanie 
<fiet d w ten sposób zmniejszyć de
ficyt budżetowy... 

Wczoraj ks . Drucki-Lubecki nie 
Sie-gnajł tak głebolko w arkana na
szej gospodarki państwowej i nie 
udzielał imiiniiistrowi skarbu zbaw
czych rad. Natomiast bardizo otoszw 
Ole zaijajł się... wielorybami. 

Jest międzynarodowa komiwen-
c$a o uregulowaniu połowu wielo-
n t o ó w . Przyjąć ją ma również i 
'Polska, choć daliipain miedzy Helem 
a Westerplat te łatwiej o płotkę uiż 
o Wieloryba... Ale taki już los ko;> 

2 * » 9 » 

paki do Norwegii, 
Wczoraj „referował" w senacie 

tę konwencję ks . Drucki-Lubecki, 
wywodząc : 

— 0 srommy wzrost WnoSci i szalo
ny rotz-wói teohnikii powoduje coraz 
większe wyunterainiie matfwspaimialsźych 
okazów fauny. Stopn&owo gimą żubry, 
bizony, zron.iej.saaiją się, liczme ongiś, 
stadia sitami i nosorożców Ten sam los 
zaczyna ziaigr-ażać i wielorybom, dlatego 
też konieczina jest ich ochrona. Przed 
wiieikaimo byilo ich bardzo wieiH czosso 
dowody ź.maijduijeimy nawe* w biiblji, 
igdiałe jeisit irrtcwa o sitnasianyim (ooibworize 
— leiwiaitianie. Wtemy zaś bardizo do
brze, że tein bilrlitjirry hwiiaibatm, to nic ini-
nego, jaik właśnie wMoryb. Silą i mice 
tego leiwiiatiiania uwaiża sće za talk stra&z.-
Iiiiwą, że żaidma s ia luidlzika nile miogta 
mu się cprzeć. W różnych ustępach 
tóblji jeist pawtodztone,, że tyffltao sann 
W-sizechraoony może pokonać lewiarta-
ima, a w tadimiiiidizie mów-i s4ę, że tylko 
.atnirol GafbrjeH półraifil go zwyciężyć. 
Niestety;, szalony roziwój teichmiilki ima-
czej rozisądiz;? tę spraiwę i w obecnej 
chwili wieloryb jest oonaiz bairdiziej tę
piony 

P o tym wstępie sen. Drudki-Lu-
becki szczegółowo oimówiił konwen 
cję o ochronie wielorybów, zazna
czając.. że dotyczy oma tylko wie
loryba bezzębnego, a nie odnosi 
się do iinnych gatunków... ' 

Sen. Roman: Naprzykłald do 
„Lewiatana"-.. 

Sen. ks. Drueki-Luibedki: W y r a 
żam nadzieję, że dzięki ted konwen
cji wieloryb, dawniejszy lewiatan, 
zachowamy będzie jeszcze na dłu
gie wieki! 

Tak pobłogosławiwszy po wieki 
wieków żywotowi wieloryba-lewia 
tana, ks. Druoki-Lubecki zszedł z 
trybuny, a oficjalny djarjusz skrom
nie stwierdza, że „w całej Izbic 
rozległy się huczne oklaski"... 

* 
Wobec wielorybiej eskapady 

bledną oczywiście inne sprawy, 
które Senat wczoraj jako mniej 
emocjonujące i ważne załatwił. 

Były to przeważnie zagadnienia, 
które już odbyły drogę via Sejm, 
a otrzymały tylko wczoraj piecząt
kę senacką „zgadzamy się". 

Więc uchwalono ma 'podstawie 
referatu sen. Wyros tka ustawy. 
dotyczące wojiska (o testamentach 
osób wojskowych, o uposażeniach 
i potrąceniach z poborów ofice
rów). Dalej załatwiono ustawę o 
uregulowaniu hipotek nieruchomo* 
ci, oddanych drogą parcelacji,. Za
łatwiono ustawę, dotyczącą opieki 
nad miuzeami publicznemi przyjęto 
sejmowa ustawę o biurach pisania 
podań, wymierzona przeciw ookąi-
nym doradcom p rawnym; uchwa
lono ratyfikować traktat handlowy 
i konsularny ze Stanami Zjednocz© 
nemi z r. 1931 i moratorium Hoo-
vera. 

Porządek obrad tnie został wv-
czenpainy. Pozostało jeszcze 7 przed 
łożeń ustawowych, mad któremi 
Senat będzie dziś od godz. 10.ra
no obradował . 

Prace w komlsiach sejmowych 
na zakończenie sesj i 

Wczoraj bardzo pracowicie obrado- dowej. Jest takich 420 Sty^tyca^g 
wały wannowe komiisje. Były to ostartnne 
już posiedzenia komisyjne w bieżącej 
sesji, likwidujące niejako zaległy ma
teriał u*t*wodajwczy. 

W komisji rolnej uchwalono zmianę 
\\;i;rwr,i!\ó\v na/bycia rozparcelowawycii 
gruntów państwowych na ziemiach za
chodnich. Chodzi o obniżenie walory za 
cji wat na 21 i pól proc. dila tych o-
sadników, którzy nabyli osady między 
rokiem 1919 a 1924 i aawairii kontrak
ty w markach. Uchwała ta — co się 
rzadko zdarza - - zapadła Jednomyślnie. 

W komisji administracyjnej bardzo 
obszernie roziprawiano o wniosku klu
bów opozycyjnych, domagających się 
uchylenia dekretu Prezydenta, dotyczą 
cego ustawy o stowarzyszeniach. Wmio 
seik ten odrzucoiro. 

Poza/tem kom. adtn. zajęła się po-
praiwtkami Senatu do ustawy samorzą- I 

poprawek i przeszito 70 merytorycznych 
Wbrew opunji Senatu uchwalono, j , 

urząd soMysa ma być beaptaibny. 0 ^ 
wiedziano się przecłw rwdajłkł 6 ^ 
większym miaisom prawa określani* \Vft 
*tostHł'Wl S'tiatuoie zasad ordynacji wy. 
borczej. Przywrócono postanowienia 
•tyczące się diodatlkó-w sairri)arząd,awycli 
dila starostów jako prze/wodmi:cizącyctt 
•wydziailów powiataw^'c h-

Sejmowa komisja prawnicza obrado* 
A\iała wczoraij nad rządowym projelktam 
uistaiwy o upoważnieniu Prezydent* <ło 
wrydatwatnii« rozporząidzeń z tirocą, usta>. 
wy. 

Posłowie .klubów opozycyjnych tfo 
wzięli udziialTu w obradach ikamî jii. 

Referowali pos. Paischalsltó. Projejft 
ustawy przyjęto bez zmiiiain w obu czytai 
niach 

na Machowskiego 
Zmnielszenle kary o tok 

„Wilfa 
Policja portowa znó\i7 n a straży 

GDAŃSK. 17. 3. W dniu dzisiej
szym to jest 16 marca między godz. 
20 a 21 policja w obrębie portu 
gdańskiego przeszła ponownie pod 
zwierzchnictwo Rady Portu. 

O godz. 22.30 okręt R. P . „WHja 
©puścił port gdański, mając na po l portowej. (PAT) 

kładzie oddział wyznaczony w ze
szłym tygodniu dla wzmocnienia za 
łogi polskiej na Westerplatte. 

P rzy odejściu polskiego okrętu 
pilnowały porządku w porcie gdań 
skim wzmocnione oddziały policji 

Program 
„Sotusz z Polską n iezniszczalny 

BUKARESZT. 17. 3. Na wispól-
m&m posiedzeniu komusyj spraw za
granicznych, izby deputowanych i 
senatu dzai&iiaj miiiDister spraw za-
girajn!Ctz3iycih Tituilesou wygtoisał 
•wieioe expose, w którem om-ówil 
stosumfei zagirairtiiczme Rumaiinjii. a w 
sziczególsnośei pakt Małej rintenity. 

M. in. tniiti. THutescu mówił :-
— Nowy uiklad tylko konscliiduje na 

terenie elkonomiicSnym i poHitycznym 
męzy jafcie łączyły od 14 łait grupę 
Malej Entenity. 

Miitiister zaaariiaozyl, iż MaJa Bntemta 
ceni przyjaźń wszystkich państw a w 
saczególriości Wioch i Niemiec. 

Nasz sojusz z Polską — oświadczył 
tniimśster — jest cenna gwarancją poko
tu. Sojusz ten pozostanie niezniszczal

ny: 
RurmiMija jest zdećydowaina kontymiu-

ować jaik najbardziej pokojową polity
kę w sfcosumlku do Rosji Sowieckiej, 
oczekując chiwiJi, kiedy mozma będzie 
nawiązać z rjiią normalne s<tosu>n!ki poli
tyczne. 

Mim. TUtolescu podtereSIił, że Ru-
miunijia jest gotowa do współpracy z 
•Wę^raimi; a ż Buił.gałja:f je*st"-'vł sto-
sitłnikacli )a!kna|lepszych. 

Przec^odiżac d o stóisimilkóW'"; ttt-
miuńsfeo - frafricuiskich mntndisier e-
nergiózinie wystąpił przeciwko po
glądowi, jaikoby Mata Entenita była 
ntaTzędziieim poMyczinem Francji w 
Etiiropie Ś r o d o w e j . 

Przemówienie p. TiMesou było 
oblaisMwaTie jedmomyśtate. 

Za przykładem 99Van der Luebbe" 
Zdemaskovi7ane plany hindusó^r 

LONDYN. 17. 3. Z Bombaju 
donoszą, że w J a d z e angie lskie 
w p a d ł y n a t rop s z e r o k o zalcro-
lonej aikoji ' terorystycztnej . M. in 

t e ro ryśó i hiinduscy zamieTza-li 
w y s a d z i ć w p o w i e t r z e w Kal
kucie w s z y s t k i e g m a c h y r ządo 
w e o r a z d o m y eiiiroipejcizyków. 

Negatywne stanowisko Francfi 
do roztiroi^nowych mrionek Mac Danald? 

P A R Y Ż . 17. 3 . P r a s a porainna 
p rzy jmuje dość ch łodno pro jek t 
Maić Dona lda i komentu jąc go 
obsze rn i e , nietriaU jednomyśln ie 
z g a d z a się, że w a r u n k i , s t a w i a n e 
Franc j i , są nie do przy jęc ia . 

„ E c h o de P a r t e " pasze, że gfó-
<R*nym rezuiltatem projektu b y 
ł o b y j ednos t ronne rozibrojenie 
F r a n c j i ; p ro jek t t en demolude ca l 
k o w i c i e armję fraincttską. 

„ E r e Nouve*lleu stwte-rdiza, że 
Maić Donafld zby t wie le w y m a g a 

od Frameji, nie dając w z a n i i a n 
nic. 

„La Repub l i ąue" w y r a ż a o b a 
w ę , że r edukc ja zbrojeń Francj i 
b y ł a b y rzeczywis tą , p o d c z a s 
g d y w s t r z y m a n i e zbrojeń R z e 
szy — c z y s t o teoretycznie. C a ł a 
kwes t j a s p r o w a d z a się d o p y t a 
nia, c z y M a c Donaldowi u d a ł o b y 
się s tworzyć , taką kon t ro lę , k t ó 
rej podidaiłyby się w s z y s t k i e p a ń 
s t w a . 

W sąidzie aipelacyjmym w Warsza
wie rozipaibrywano sprawę Bla-
chowskiego, zabójcy dyrektora Za 
kładów Żyrardowskich Gastona 
Koehlera-Badiin. 

Do sprawy nie powołano żad
nych dodatkowych świadków, za
tem proces zbiega jedynie na refe
racie z przebiegu rozprawy w pier 
wszei instancji oraz na wyjaśnię* 
hiach oskarżonego i przemówię*. 
niach sir om. Oskarża prok. Firsten-
berg, który popierał oskarżenie w 
pierwszej instancji, obrome zaś wno 
sza adwokaci Gacki i Berenson. 

Po zreferowaniu sorawy Blachow 
ski udzielił obszernych wyjaśnień, 
'powtarzając mmiej więcej to, co 
mówił już w sadiziie okręgowym. 
Stwierdza, że jakkolwiek dyrektor 
Koehler był brutalny, ale specjal
nie go nie szykanował. Oskarżony 
czuł nienawiść do dyr . Koehlera, 
była to jednak tylko nienawiść kia 
sowa socjalisty do reprezentanta 
katpilału. Nie miała jednak takiego 
nasiilenia, które prowadziłoby do 
zabójstwa. 

— Nie będąc terorysta. nigdy ta
kich myśli nie miałem —. mówi o-
skarżony. — Ostatnie W Y ' t * t ; , n ; a 
w Żyrardowie, o idmówlen^^Kł i iC 
szkania, ' bardzo mnie poo ^ w o -
wały i nie wiedziałem wpiost, co 
sie ze mną dzieje. Na stan mego 
zdenerwowania wpłynęły niezno
śne warunki pracy w Żyrardowie, 
gdzie uprawiano system znęcania 
się nad pracownikami. Zresztą na-
deimna się nie znęcano, gdyż na to 
bym nie pozwolili. Sytuacja jednak 
była tam tak naprężona, że sani 
nosiłem sie czasami z zamiarem 
rzucenia posady. 

Ntie miałem więc żadnych za
miarów względem dyr. Koehlera. 
Spotlkawszy go wypadkiem na uli
cy, machinalnie powziąłem myśl, 
by się z nim rozmówić. Podszed
łem, oświadczyłem: Jestem BU-
chowski. Czy mogę mówić z p. dy
rektorem. Odepchnął mnie ręką. 
mówiąc: Weg. 

Nie wiem nic, co się ze mną sta
ło i machinalnie wyjąłem rewolwer. 
Bezpośrednia tego przyczyną był 
Drocz tego wyraz twarzy dyr. 
Koehlera, który po moich słowach 
robił minę, która zawsze tak mnie 
wzburzała i denerwowała. 

Może następnie mówiłem w śle
dztwie, że go chciałem zabić, ale 
woigóle tern wszystkiem byłem o-
szołomiony. Dziś, gdy analizuję wy 
padlki. stwierdzam, że ani nie mia

łam prawa, by odbierać mu życie, 
ani nie miałem do tego powodu, 
ani zamiaru. Dla mnie, jako socja
listy, klasowca, zrozumiałem jest, 
że takich, jaik Koehler, mamy ty
siące, zgładzenie zatem jednostki 
do niczego nie doprowadzi. 

W dalszych wyjaśińemiach oskar 
żony atatouiie dyrektora Waiśikie-
wicza, dowodząc, że to on dopraw a 
diz ł go do nędzy. _ 

Przewodniczący zapytuae Bki-
chowskiego o dosłowną treść słów 
wyipciwieidlzianych na ^ u & y do 
oskarżonego oraz o odpowiedź ze 
strony zmarłego. Dyrektor Koehler 
ojdipowiedział w jeżyku niemiec
kimi. przewodniczący zatem chce 
ustalić czy znał on język polski i 
rozumiał o co Blachowskiemu cho
dz i Blachowsiki odipowiada, że 
zmarły dyrektor umiał po pcislku, 
lecz 'ttienawiidziiił tego języka i nip. 
chciał go używać. 

Po tych wyjaśnieniach zabrał 
głos prokuratoT FiTstemberg, który 
wykazywał słuszność motywów 
sądu oikręgowego, dowodząc, że 
jeśli czyn oskarżanego obłożono 
sankcją 5-eiu lat wlszieniia, to ka-
ra ta w zupełności odpowiada PO-
pełinriomeiniu przeistępistwu, które 
niema zupełnie uzatsadlnienia,- i sta
nowi jiaklby niieispodziiankę dila sa
mego oskarżonego. 

Następnie przemawiał adw. No
wodworski w imieniu wdowy po 
zmarłym dyr . Koehlerze. Mówca 
dowodził, że Blachowski niesłusz
nie ubiera sie w szaty mściciela 
sprawy robotiniozeij, temwięcaj, iż 
stosunek dyrekcji względem niego 
był nietyliko poprawny, aJe nawet 
tolerancyjny. Dyr. Koehler padł 
ofiarą jedynie załamania się moral
nego ze strony BlachowSkiego. 

Wreszcie zabrali głos obrońcy. 
Adw. Gadki jeszcze raz analizował 
paniujące w Żyrardowie stosunki, 
iako podłoże tego nastawienia psy 

cnewskiego ciężką zniewagą osobi
stą. ó w wyraz „weg" było to u-
derzenie w twarz . 

Blachowsiki w ostatniem sto wie 
oświadczył : 

— Proszę Wysoki Sąd, by wy
rok był tego rodzaiju, iżby djał mi 
satysfakcję odcierpienia kary za 
•popełniona wime, ale jednocześnie 
dał mi .możność po-wrolu do życia 

Po dwugodzinej naradzie sąid w 
składzie sędziów Żarskiego, J-ą-
worowiskiego i Kozalkowskiego, 
o^jOsS wyrok, mocą którego 
uchylono wymierzoną przez pierw
sza instancję karę 5-ciu lat wię
zienia i karę tę zmniejszono oskar
żonemu do 4 lat więzienia z zali
czeniem aresztu prewencyjnego 
od dnia 28 kwietnia 1932 r. Jedno

cześnie sąd zasądził na rzecz wdo* 
w y po zmar łym dyrektorze Koeh
lerze i jego dzieci powódzitwo w 
wysokości 1.600 zł. 

Przewodniczący w ustnych mo. 
tywach wyroku stwierdzili, że są<d 
uznał za możliwe złagodzić oskar
żonemu karę , gdyż uznaje za bez
sporne. że Blachowski działał pod 
wp ływem silnego wzruszenia, 
znieważony słownie przez dyrek
tora Koehlera. Blachowsiki zdainiiern 
sadu był zbyt d a w n o działaczem 
i^l i tycznym i zbyt długo pracował 
na terenie Żyrardowa, by mógł nie 
przejąć się pamiuijącemi tam stoisro* 
kami. co wpłynę ło V pewnej mie
rze na cgran.cz ereie. jego zairoro-
czonej Cirrwiiłofwo pod wwływenn 
a/Hkohoilu świadomośc i 

z« skatbfin paAstuia 
Z a p a s p ien iędzy i niatleżności bne są d e w i z y n a wsze lk ie wy-

z a g r a n i c z n y c h w Banku Po l sk im p i a t y z a g r a n i c z n e . Z drugie j stto 
wynos i ł na koniec roku ub ieg łe - ny d e w i z y o t r z y m a n e przex 
go 136.7 miijn. zł., z c z e g o zali- s k a r b p a ń s t w a , a pochodzące z 
czomo do p o k r y c i a k r u s z c o w o -
waliutowego—48.5 miUjn. zł.T b a n 
k o w e g o — 48.1 'miljn. • -zł., mieza-
liczono d o p o k ł y c i a p ieniędzy i 
należności z a g r a n i c z n y c h na su
mę p r z e s z ł o 40 miUjn. zł. S k u p 
dewiz od u r z ę d ó w p a ń s t w o 
w y c h wynos i ł — 191 miijn. zł., 
s p r z e d a n o zaś u r z ę d o m p a ń s t w o 
w y m — 325 midjonów z\. 

G ł ó w n y m odbiorcą d e w i z od 

inkasa za t r a n s p o r t y t o w a r ó w ob 
cych , s p r z e d a w a n e są ..Bartkowi 
Po l sk i emu . Z t y c h transiportów 
śka-rb. inkasowali *w c z a s a c h lep-
siżej •konjuirtkturry p r z e s z ł o 1 mi-
ljon d o l a r ó w miesięczmie, w o-
statniich j ednak mies iącach , w 
k t ó r y c h o b r o t y t ransportowe 
s k u r c z y ł y się, pozyc j a ta spadła 
do k i lkuset t y s i ę c y do la rów. Po-
za t em B a n k Polski inkasuje nad* 

B a n k u P o l s k i e g o jes t g ie łda cer: w y ż k i , u z y s k a n e p r z e z minMer-
t ra lna w W a r s z a w i e , nas tępnie s t w o pocz t i t e legrafów, powsta* 
ska rb p a ń s t w a , k t ó r e m u p o t r z e - j Je z ob ro tu p r z e k a z o w e g o . 

x ofeassli 
W »wia.zfcu z „Roik:»©m Juibiiletusso-

wyfett" wyinisaa do Rn1™;!! w din. 10 
chicznego, które włożyło Blachow j fcw!«*nfta p'eirwsz;a oigólnotpolisikia pid-

do Rzymu 
Rołcu lublEeuszowego 

r~. m wwmikan 

Dwaj pramircy polscy diktwaiir Hsnsri Ciusa 
m Uniwersytecie w Lille 

S e n a t u n i w e r s y t e t u w Lille u -
chwa l i ł p r z y z n a n i e d y p l o m ó w 
dok to r sk ich honor i s c a u s a p r a w 
n i k o m po lsk im p p . Ja-rra, profe
sorowi U n i w e r s y t e t u w a r s z a w 
sk iego i p . Lu tos t ańsk iemu , o-
b e c n e m u dz i ekanowi w y d z . p r a 
w a Urtiw. w a r s z . U r o c z y s t e g o 
w r ę c z e n i a obu d y p l o m ó w d o k o 

na dn. 25 b . m. r e k t o r Chate le t , 
p rezes T - w a Ałliance F r a n c o -
Polonafee, w obecności p . Ch ła 
powskiego , a m b a s a d o r a R. P . w 
P a r y ż u . Akademja okol iczno
śc iowa w wielkiej auli U n i w e r 
sy te tu oraz bankie t r e p r e z e n t a 
cyjny uzupełnią p r o g r a m u roczy 
s tości . 

^ l l i O A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 17-go marca 
Dewizy: 

Befeja 124.80; Hcfenidija 35^,90.' Loiir 
~ćm 30.78, Nowy Jork (kalbd) 8.89^, 
Paimż 35.11. Prasra 26.47, Szwadcanja 
J7i2.75. Włochy 45.95. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. budorwilana 42.50—42.75; 

7 ir>roc. potż. staib'il:ziacyjina 57.25—58.13 
^—57.63 (w ipToc); 4 iproc. poż. iinweisty 
cyii-ma seriowa 111.75—111.50; 4 proc. 
poż iiraweistycyyina 106.50 — 106.75 — 
106.26; 4 pnoc, paftetw. po4. prem.}owa 
dolarowa 55.25; 5 proic poż. konwer-
syiirjia 43.75;' 10 proc. poź. kolelowa 
38.50—3S.75 (w pnoic); 8 proc. L. Z. 
San su ffoisip. krad. 94.00 (w pnee); 8 pr. 
ł?W«. Bainiku ffoisp. kraj. 94.00 (w proc) 
7 proc L. Z. Banku gosp. kiraij. 83.25; 
2 proc dbJiB. Barakiu gosp. bnad. 83^5; 

skiemu broń do drżaoei ze zdener. 
wowania ręki. 

Jeśli Blachowski strzelił., to w 
pierwszym rzędzie dlatego, że nie-
nonmailne warunki pracy w zakła-
dadi żyrardowskich, szykanowanie 
pracofwnMw poszarpało mu ner
wy. Druijri obrońca, adw. Berenson 
wdaje sie w kwestie kwalifikacji 
prawnej oraz aniafenje faJkt silne
go wzruszenia fizycznego w którem 
oskarżony Biachowiski dziaiłaił. Wy-
ooiwiedziane przez dyr. Koehlera 
nrjŁ£fdŚimierttne słowa były dia Bla-
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SZPIEGOSTWO WŁOSKIE 
WE FRANCJI 

Władze frain©uislk:.e zaaireisizitawaity 
trzech robotrtóków nairodowośoi wJois-
kiea ziaijęłycih przy pracach for>tyi,ka-
cyjtnych na odcimiku Laiuiter, pod aarziu 
tein szpiegostwa. 

KONFERENCJA ROLNICZA 
Rząd ™m!Uń'Siki rozestol saiprosizeinia 

na feonferenciję bloku państw rolnii-
czyoh wschiodiniiej i pohidintowoj Eiuro-
py, która ma sie zebrać w Bmkaresz-
oie dtt:a 28 kwietnia, 

SZALONY RZEŻNIK 
Rzcfmik Mehmed AM, zamies.zfcaily 

w S'toiiicy Turcji Anikarze w napadzie 
szalu zmamii wczoraj wieczorem 11 o-

8 proc. L. Z. Banku .rolnego 94.00; 7 pr. 
L, Z. Banku rolnego 83.25; 8 proc L. Z. 
budowlaine Banku gosp. kraj. I em. i sób, w tej liczbie trzy kobieto 
93.00; 4 i p6l proc L. Z. ztemsikie 38.50; • 

L. Z. Warszawy 42.13-41.88—' B prpc 
42,25, ode. po 1000 -A. 42.50. 

Akcie: 
B. Polski 76.50; Modirzedów 3.85; 

Storadhowice 10.25—10.00—10.15. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszem zebraniu jrieilidy -zbo 
żowo - -towairowej w Warszawie noto
wano za 100 ks:.: źyito sifcamdard I-szy 
20—20̂ 50, Il-sri bez obrotów, psisetaiica 
czerwona szikileita 38—39, pszenica je-
•dnobta 37—38, pszeniica zbierana 36—37 
owies .tediioil:ity 17—18. zbierany 16— 
16.50. j^azniiień na kasze 16.75—17.25, 
jęczmień browarny 17—18. uiaka pszen 
r.a luksusowa 57—62. pszenna 4-0 52— 
57, żyitea pytlowa 33—35, ż-ytoSa sit
kowa i raziowia 35-^37, 

DLA KALIFORNJI 
Senait aimerylkański uchwaH wyasyg

nować ma rzecz dkiręgu kabforrwijskiegio, 
dotkniętego kaitaiS'trofą trzęsienia ziemi, 
fundusz w wyis.dk.osci 5 mijonów dola
rów. 

POŻAR TARTAKÓW 
Ubiegłej nocy ogień zimiiszczyi całko

wicie wielkie tartaki w M a (w Fiin-
teindiji), straty maiterja/Ine wynoszą oko 
k» 3-cJi miiUj. marek. 

ZJAZD MINISTRÓW FINANSÓW 
Francuski minister finansów Qeor-

ges Bonuet udał się do Londynu ma 
fcoiikwttoję z fcandterwwi Aadbu N^-ieoww 

viMem Chamberlainem. 
NOWI KARDYNAŁOWIE 

Wczorad na komsystorzu pubKcanym 
w Watytkanie Papież wręczył nowym 
kardynałom kapelusze czerwone. 

„FASZYSTA" W MADRYCIE 
Wczoraij w Madrycie wkaizaJ się po 

rasz pierwszy dziennilk fas-zystowsika 
„E3 Fascist". 

POWRÓT AMB. PATKA 
Ambasador Patek przybył do portn 

nowojorskiieigo na pokladizue „Conte di 
Savoiia" i odjechał zaraiz do Waszynig-
tionu. 

BANKIERZY DEFRAUDANCI 
Trzech banikierów, wlaścicieili domu 

bankowego w Paryżu, oskarżonych o 
nadużycia w wysokości 8 mljonów 
franków, zbiegło 'Za@rauiikę. 

PIES PRZEMYTNIK 
W miejscowości Sechevafl przy gra

nicy belferskiej żandarmi francuscy za-
trzymalli psa-wiilka, dżwti©aijącego w 
pyisitou ®n:aczn.ych rozimiairów tobół, za
wierający tytoń. 

KRYZYSOWE ORĘDZIE 
Prezydent RooseveHt ogłosił orędzie 

do rolP-ików, w Jotórara wzywa iclh do 
ograniczenia produkcji zbóż i bawel-
ny. 

Orędzie przyraeika roilniikoin od^ziko-
dowamie z Funduszu odbudowy fjnan-

gnzynika inteiliigencj.i kaitolickej oraiz 
m:łodizieży akademickiej. Protektorait 
nad pidginzyimika obJeM: ks. kard. Ka-
kowsfci* ks. Nuncjusz Martmaggi, ks. 
arcybskiup Teodorowica. ks. biskup 
Fiułman. 

Powrót pielgrzymki nastąpi dn. 2S 
kw.ietin;a. W Rzymie zabawi ona 8 d«ft 
w drodze powrotnej zwiedizii Pa^yż.. 
Wenecje i Wiedeń. Ko&zita pielgrzymki 
wyniosą dila studentów 330 zt, dla o-
sób stairszych 450 w III ki., zaś II Jd. 
•kosztnje 570 zł. Informacje: Akcja Ki 
tolcka, Senaitorsika 31. 

Tragiczna sirtuaela górników 
S O S N O W I E C . ^ - " I T 0 " ™ ' M" , i r o" a 

W kopalni „Klimontów" strajk 
trwa. Robotnicy nie opuszczają 
podziemi. 
_ W dlniu wczorajszym pirzyjsmawa 

li częściowo nosiłek w postaci ka
wy i chleba, dostarczonego im 
przez rodziny. Kilku robotników 
zachorowało, wobec czego wydo
byto ich na powierzchnię i odsta
wiono do domu. 

Na kooalni ..Morfmer" wybucW 
strajk wczoraj, roboltoiicy w liczbie 
170 przebywają w podziemiach ko 
palni. 

Zmiany popołudniowej, która 
chciała zjechać do kopalni o godz. 
2-ej. nie wpuszczono. Wśród ro
dzin strajkują cych górników panu
je ogromna nędza, ponieważ strai-
kii'"cvm nie wvnłacono zarobków 

Przed kopalniami, a szczególnie 
przed bramami kopalni „Klimon-

gromadza się licznie kobie-rów' 
ty. demonstrując Przeciwko zarzą
dowi towarzystwa. 

( Wśród tłumu kobiecego uwijają 
się agitatorzy komunnistyczni, wzy 

waijąc do czynnych wystąpień. W 
wyniku ted agitacai oraz rozgory
czenia tłumi kobiet i wyrostków za 
a takował wczoraj policjantów, 
strzegących wejścia na teren Itf-

palni. Kiłku policjantów zostało po 
turbowanych kamieniami. Wezwl 
ne posiłki policji kopnej i piesze) 
rozpędziły demonstrantki. 

Wieczorem i w ciągu nocv 
wywieziono z kopalni 20 omdla* 

łych robotników. 
Dzisiaj od rana przed kopalu1* 

znów gromadzą się kobiety, doma' 
gając się od zarządu kopalni pien-.G* 
dzy na życie. Kobiety przyniosły2 

sobą chleb i k a w ę dla strajkują
cych, ci jednak, o ile wczoraj zgo
dzili się przyjąć pożywienie, ^ 
odmówili i stosują głodówkę. 

Na kopalni ,JVlortimer'ł \vszy$cJ 
robotnicy nadal pozostają w po* 
ziemiach i odmawiają przyJmo^ ' 
nia pożywienia. 
§ Dziś w południe odbędzie się J 
inspektoracie pracy konferencja v 

sprawie wytworzonej sytuacji. 

Makowskif zamordowany 
T n J S ^ f , a C | e T p o c f e l e S « «e Stambułu 

donosi « T s i a m h ^ f i T 0 R ^ t e r a ^ ^ ' " ^ o ź r ó d ł a wiadomość • 
] T y na w v ^ P H ^ - P r z e b n a u m o r d o w a n i u Rakowskiego, 1* 

Wybuch na parowen 
15 zabitych — B ocalonych ś c ^ K d cofonl^j r;°f,o,śmi"ć-a >pośród % 

w y b u c h a n a P a r ^ o f n o r w e ^ f m r a d y c h " * * ' " " " ? * " ' 
„Wonoy". P r z y w y b u c h u 15 .osób V ' 

http://cgran.cz
http://wyis.dk.osci


Rok 1912 w procesie p. Lamota 
Drugi dzień sprawy red. Niemoiewskiego 

endecji I żaląc się również ma aifcaki ze .WARSZAWA, 17.111. 
DdliSizy jpnzewód sajdowy w procesie 

ted Niemojewskiego, oskarżonego o 
uffleslawtieiniie b. wicewojewody p. La
sota wyczerpał wczoraj listę powoła-
liych świadków. 

p. minfciter Składkowski zezunalt., iż za 
Btonawiał się nad wysunięciem p. La-
roota na wojewodę i apróraijąc się na 
relacjach swych podratodmiych uznał tę 
iKjpimaoję za właściwą. P. Laimoł był 
osobiście n ówczesnego premijera prof. 
Partia i składał mu relację oo do zna
nych wydairaeń ze swej przeszłości. Za

s ł o n y „sauartorów pierwszego chrztu", 
co razem wzięte zrodziło odchodzące
mu ze swego stanowiska wojewodzie 
optaję „awanturnika". Dallsze wyjaśmie-
nna dotyczą wysumiietego przez red 
Niemojewskiego zairziutu, co do rzeko
mego zn-ieslawdemiia p-raeiz p. Laitnota w 
jego mowie na zsebrawiu legionistów, 
noszącej tytuł: „0 kaprailaćh pierw
szej brygady". 

— Sprawozdanie ż mego przemówie
nia podane przez jedno z pism było o-
gło&zofte bez uzgodnienia ze runą i spra-

że badany w 1912 r. w charakterze o- mota na stanowisko starosty pinczow-

uauit p. Niemiajewskiego, iż p. Laimot w ę t c ' która zrodziła postępowanie bo
by? autorem pomysłu zaprowadzenia n ' a r i 0 w e ' przypieczętowałem kulą — o-
|cair*otdk poiliiltyczinych wszystkich oby- świadczą p. Łomot 
•irettelii jest niesłutszmy. Niefortunna ini
cjatywa w tyim wtagłędzie wystała od 
jjednego ź naczełuiików wydziału i gdy 
z interpelacji sejmowej ruin. Składkow-
tM dowiedaiaj się o tej nowości., zlikwi-
jflorwaił zarządzenie, jako niecelowe. 

D»'afałnóść p. Lamnofta była póżyitecz-
pai i twórczaw 

Drujjt zkotei świadek, b. mniofister 
spraw wewin. litó. Kamieński również 
bardzo dodatnio wyrażaj się o. pracy 
oskarżyciela* który pracował ideowo 1 
jKuwsze siwoje osobiste sprawy odsuwaj 
oa plam daUsiźy. 

P. Laimot składa wyjaśraienlas przed-
stawdaijąc mapaiscii ł szykany ze strony 

Adw. Beyłiin powraca do sprawy przy 
jęcia przez p. Lamota w 1912 r. 150 rb. 
od dopuszcza/jącego się wybryków ero
tycznych księdza Włodziińskiego, tytu
łem kaucji na zagwarantowanie obiet
nicy opuszczenia pairafji, co następnie 
Zrodziło złożeniie przez iks. Włodziińskie-
go fałszywego oskarżenia pnzeoiw p. 
Lamatowi o dokonanie rzekomego ra-
buinfou pod grozą rewolweru. 

— Czy pam będąc po raz ostatni u 
ks. Włodzińskiego w celu zlikwidowa
nia tej sprawy miał przy sobie owe 150 
rb.? 

— Talk, miałem. 
Sąd na wmiiosek adw. Beyfóina tistaiła, dowy, który obserwował pracę p. La-

skarźonego p. Laimiot zeznał inaczej: 
pieniędzy przy sobie nie miał. 

P. Lamot: — Musiało tak być jak 
wówczas zeznawałem, boć lepiej wtedy 
pamiętałem niż obecnie po dwudziestu 
laitach. 

Adw. BeyiHu: — Mówił pam, że prócz 
tego ks. Włodzińskii dał panu zapomogę 
w wysokości 40 rb. Czy więc nie moż
na było poprosiłu potrącić tych 40 rb. 
z sumy 150 rb„ które pan cliciai! księ
dzu zwrócić? 

— Instynktownie rożdizi clą Jean ściśle 
te dwie pozycje. 

Świadek p. Wyszyński, radca konsu
latu polskiego w Berlinie i dawny to
warzysz młodzieńczej pracy p. Lafno-
ta w zakonspirowanymi przed wojną 
związku młodzieży narodowej określa 
p. Laimota z owego okresu jako mło
dzieńca kłó!-hvego i nietaktownego, ale 
dobrego człowieka. 

Świadek red. Franciszek Głowiński, 
który w 1913 r. był sekretarzem „Ziemi: 
Lubelskiej" oświadczał, że w okresie 
gdy pracowali taim p. Lafmot we był 
obecny. Opiimja naczelnego redafkitora 
togo pisma ś. j . Siiwiekego o p. La
mecie była dodatnia. 

Pochlebną oipimuę o oskarżycielu wy-
daije świadek p. M autor ys, działacz lu-

Warszawskie migawki sątfowe 

Samobójca 
skiego. 

Dłuższe ze zmam i a złożyt inż. Tadeusz 
Ciświoki, urzędnik państwowy. Określa 
ón ks. Włodzińskieigo jako kłamcę i de-
nuncja'tora<. Ody ks. Włodźiński oskar
żył swych parafian przed władziami ro-
syjskiiemii o sifcossiiniki homoselksuałne p, 
Lamio* pisał z wynikłego stąd procesu 
sądowego sprawozdania do „Ziemi Lu
belskiej". Paraf jan muiewinmiiiono. O 
aresztowaniu p. Laimoóa pod zarzutem 
dokonania napadu rabunkowego świa
dek dowiedział się z prasy. Nie wątpił, 
że ośkarżeniie wmiesiione przez ks. Wlo-
dzińskiego było fateywe. 

Red. Śł!iiw"cki miówił, że wie od na-
c&ełnifca urzędu śledczego, że p. Laanot 
(Wrona) groził ks. Włodzińskiemu ja
to •dzienm.ikarz ogłoszeniem o nim re-
welacyj. Po swoim procesie p. Lamot 
zadeklarował redakcji jakieś dokumen
ty kompromitujące ks. Włodzińskiego. 

W 1915 r. nuż. Oiświcki miiał zatarg 
honorowy z p. Lamotem, odmówił mu 
jedmaik saitysfakcji, nażywiadąc go „pta
kiem" (schwalbe). 

Wreszcie świadek dr. Brzeg wyjaś
niła, że twierdzenie red. Niemojewskie-
go jakoby „Dzień Pomorski" był wy
dawany za fundusze rządowe jest nie
zgodne z rzeczywistością, gdyż pismo 
to powstało z funduszów organrzac 
społecznych. 

Pełna tabela mimmmm 
Główne w y g r a n e 

enia Loterii Pms 

Z sercem skrwawi-onam i pódiar-
bem ria strzępy Toziśtatł sdę pam Be-
tóetk Szirmaik, miłodiziiiajn 20-ietjrai ze 
swą ulkocbiainą. 

RujdiOiwłô a panina Zuila nie dailej, 
jak prtzied kwadiraimsóm pówiedisia-
ła z ftóeodtwolalna stainowcziością: 

— Beipnardlz-je. we bądźcie dz:i'©c-
kicni, me wyimiagajidie ode manie 
być raafiiwma. Zastamiówcie się, ozy 
bę̂ dę z wami szczęśliwa, za iłe? Ża 
250 ztoitych rniesięcztóe! To jest 
pusty Szał, ja nie zobaczę niigdy gro 
sza piemiiędlzy. 

Naipiróżimo zroiz.paozony Beniefk 
prodił i bła®ał, żirozumiiiał wreszcie, 
że wsżysfikio jest skończone. 

Poszedł wiec prosto Karmelicką, 
Qcs'ą, zjadł w firmie „MondeJk" za 
dlwadiziiesoia groszy Włoskicih lo
dów, ale nic nie pomogło, w sercu 
miał piefcieliny żar. 

Pomyślał tedy, że ocModzać go 
mogą na wieki 

jedynie fale Wisły. 
Udał się więc-na Gdańskie wy

brzeże. Było już ciemmo. 
Beintiefk stanął raad saimym brze

giem i spojrzał w ciemną otchłań. 
'— Samobójcę Me być! 
Ale nachyiwszy s!ę, dotjkinął wo

dy końcem palców i pomyślał, że 
wygodniej byłoby 

utopić się w wannie. 
Ubrał s!ę wiec, wsiadł w tram

waj i pojechał -dlo zakładu kąpiele 
wego „Wieloryb" na irtóce Nowi-

y j ' niśarską. 
Wynatjął balbSnę, rozebrał sie, 

zamfkinął oczy i zamtuirzył sie w wo-
dlziie, ale o uttopiemiiu się rnie było 
mowy — 

głowa wystawała. 

15.000 xl. na n-r: 144701. 
10.000 zL na n-ry: 38555 58627. 
5.000 zł. na n-ry: 39643 91586 100898. 
20.000 21. na nr-: 28227. 
2.000 zl. na n-ry: 10314 25168 27075 

89130 38370 40596 45329+ 47184+ 
54853 56261 58993 61487 65776 75270 
75284 83025 86681 102220+ 104985 
1111393 119299 123678+ 135162+ 
1137244+ 137885 147174. 

1.000 xl. na n-ry: 1651 7214 21560 
26594+ 30752+ 31810 43333 50256 

152933 58979+ 64745 65232 67346 68828+ 
68861 69033+ 70387 70494 75470+ 
82090 82869 84104 85372 87935 94869 
97297 97382 101033 107665 110640 
112373 112604 115620 121851 138020 
138077 145095. 

Stawki 
I cSąjgiitenie 

240 59 509 664 795 810 24 1413 83 
SOI 664 780 2427 870+ 3147 646 55 60 
737 4337+ 95 523 632 5042+ 268 464+ 
€509 7439 671 97 751+ 871+ 8574+ 
639+ 821 63 916+ 27 9145 99 222 517 
689 825 
10773 11055 40S+ 49 734 12130 526 

784 13227 339 615 60 726 14231 795 855 
93 983 15036 264 403+ 681 16058 428 
531 37 17450 503 644 718 41 18353+ 625 
B51+ 906 19148 265 78+ 531 989 
[ 20048+ 96+ 991 21621 93+ 924 59 
©2022 236 532 790 820 80 23021 73 + 
KI 7 44+ 888 24108 206 47 55 764 25077 
C61+ 545 645 798+ 823 26197 490 704 
27169 606 28149+ 224+ 355+ 791 885 
P13 29243 784 - • _ . 
30168 314 53 597 654 967 31457 774 

878 920 32163 637 63 810 33274 34114 
207 367 433 85 567 756 861 86+ 954 
35203 717 45 97 880 36087 170 204 716 
958 37389 670 758 38067+73 208+ 97 
817 709 19+ 922 39440 91 536+ 634 64 
40824 41037 42285 399 892+ 43406 642 

78 94 44137 397 426 27 545 681 45126 
256 887 46189 255+ 322 580 603 63 78 
fal 823 66 47312 85 863 901 48136 582 
(49008 153 437 92 582+ 770 947 
50476 537 714 65 890+ 94 97 51055 
59 52352 428 559 659 973+ 53016 122 
303 40 562 813 54010 186 359 796 

55083 116 331 448+ 527 849 69 905 56 
75 56193 557 775 57054 209 47+ 86+ 
m 775 58089 101+ 485 503 691 799 
[806 11 918 59058 572 655 878 + 
60325 43 61092 499 787 951 62015+ 

^98 252 57 482 678 809 63344+ 470 572 
«04+ 931 53 54+ 64008 95 155+ 74 
r«5l67 383 430 698 762 958 66008 72 
145+ 399 566 701 50 847 65 67119 95 

381 678 851+ 68164 229 51 852 68 76 
91 901 56 69724 821 
70220+ 351 540+ 668 890+ 71484+ 

86+ 96+ 596 698 72376+ 612 710 958 + 
73022 300 96 595 634 844 74278 774+ 
75029 100 20+ 604 760 953 
76048 103 247 77 367 520 685 77033 

452 79 583 699 870 78018+ 50 362 9S9 
79011 54 110 204 503 601 31. 
80173 329 65 734 866 81744 971 

82045 140+ 88 808 66 83087 126 423 
58 735 53 84318 447+ 512 748 902 
85241 86096 524 724 911 87184+ 290 + 
329 57 631+ 763 88031 237 81+ 540 
87 661+ 711 947 89295 426 46 73 727 
816. 
90255 366^ 591 859 91168 283 350 
92131 514 997 92+93053 407 15 679+818 
94058 396 447 730 49 875 95048 130 448 
527 56 73 667 710 827+ 949 96034 
126 69 209+ 553 778 878 984 97084 
211 386 435 733 58 886 947 98168 429 
660 7-73 995 99036 123 353 654 79 945. 

100047+ 179 274 412+ 71 91 95+ 
513 729 835 101129 223+ 72 366 584 
709 14 54 979 102307 53 80 755+ 857 
900 103231 332 410 654 799 814 904 
10 104043 126 95 612 105332 71 410 545 
60 918 106084 337 490 537 764 919 
20 107334 403 41 518+ 47+ 724 983 
108024 641+ 858 985 109225 34 345 
484 507+ 58 689. 

110312 544+ 610 18+ 44+ 86" 111215 
537 60+ 745 825 55 58 928 60 112105 
47+ 209 443 57 847 113167 226 73 355 
488 617 42 801 114009 266 955 115050 
325 589 695 909 116372 579 650 726+ 
38 863 65 117073 421 953 54 118017 37 
129 293 791 99 814 119058 128 83 282 
491, 

120609 35 834 984 121155+ 301 13+ 
445 595 631 47 710 932 122127 431 57 
650 62 98 731 974 123291 480 888 124182 
202 562 85 746 878 125015 607+ 902+ 
6 12 126103+ 592 127062 416 513 611 
940 128123 372 890+ 986 129033 46+ 217 
32 432 633 864. 
130199 358 658 897 131058 234 88 

361 509 630 705 132404+ 628 856 984 
133017 51 58 498 653 856 904 1.34231 
845 63 976 135036 120 649 84 935 136042 
84 311+ 419 664 77 137114 264 335+ 
414 15 583 737 994 138060 63 256 671 
900 139643 727 942. 

140222 526 72 89 96 632 94 895 141255 
355 666 142016 139+ 74 519 40 143284 
452 785-144056 245 447 717 911 32+ 
145018 33 112 610 752 146300 560+ 804 
59+ 980 147081 149 84 347 49 861. 

II ciągnienie 
71+ 290 412 76 514 34 57 80 654 971 

1539 656 859. 2021 64 389 713+ 862 91097 128 465 570 612 55 703 92457 618+ 
3041 4517 78+ 948 5000 210 396 54 87 
703 81 890 6181+ 546 62 88 762+ 981 
91 7158 279+ 456 544+ 684 8227 413 29 
73 542 60 698 704 880+ 9061 120+ 42 
48+ 459 

10142 81 697 766 11326 479 507 621 
835 928 69 12031 153 261 506+ 99 682 
857 69 92 13156 450 663 917 14199 385 
15086 382 768 16586 673 17106 236 66 
373 547 883+ 18000 23 266 817 965 
19001 132 207 13 364 744 69 838 

20080 328+ 21195+ 268 526 729 932+ 
22201 37 321 98 424+ 664 23051 444 + 
69 24011+ 653 58+ 89+ 870 25086 
178+ 84+ 572 700 868 26177 200+ 316 
663+ 812 27178 99 203 552 729 28241 
316 439 76 941 29109 206 55+ 494 548 
660 930+ 

30091 437 512 31037 836 32705 33205 
314 674 99 777 831 933 52 34210 53 322+ 
31 72 417 35346 838+ 903 36344 492 846 
53 951 37193 210+ 339 441+ 539 838 
986 + 
38139 3654- 39191 309 8524-.-

40239 3314- 800 413884- 763 868 86 
42517 650 43025 113 291 92 369 898 927 
44444 6734- 780 861 958 80 98 45079 
141 275 77 6624- 735 862 46361 471 
5184- 38 50 S91 903 47032 49 291 
4374- 534 65 82 746 985 48019 100 22 
4184- 79 601 36 9544- 75 49020 266 
522 68 639 954- 98 794 809 952. 

50050 75 380 482 791 9364- 664-
51161 342 541 683 52279 483 610 33 43 
873 530424- 225 520 787 54118 213 523 
55114-393 601 925 29 564384- 51 582 
619 46* 74 702 800 996 57809 304-
58419+ 517 24 71 83 792 852 590094-
3484- 59 407 56 88 820. 

60053 129 49 224 311 67 93 479 
611514- 201 85 3984- 516 747 820 
9134- 41 62188 583 828 971 63057 201 
34 659 82 703 31 78 817 959 643114-
982 65099 227 94 441 65 66212 361 444 
5S7 748 810 67015 1374- 303 474 756 
68244 310 410 99 671 69011 14 2C» 1854-
470 566 639 7364- 871. 

70114 248 315 364- 4154- 588 836 60 
934 71004 544- 379 432 .597 836 970 
72085 169 730 45 984 73233 362 4694-
954- 598 776 74012 96 .308 79 537 69 
828-^- 974- 75082 286 409'694. 

76169 665 77247 49+ 456 821 78106 
337 45 742 97 829 84 79093 620 823 28 
999. 

80104 402 701 81510 17 795 863+ 984 
82129 51 55 281 99+ 883 924+ 43 83152 
258 439 49 711 15+ 22+ 77 926 43 
84119 31+ 61 99 223 873+ 85000 7 148 
246 89 441 802 909 86390 541 980 87872 
8S034 65 106 72+ 534+ 39 89182 440 
75+ 617 79 82+ 752 60. 

90325 59 404 18 599 690 797 804 922+ 

Samobójca zmienił tedy pozycję* 
wystawił nogi na powietrze, a gło
wą się zanurzył, ale po chwil wy
skoczył ze strasznym kaszlem. 

— Talk nie możno z powodu mnie 
duisi! 

Postanowił więc skończyć z so
bą radykalin.e — jędrnym skokiem* 

Wdrapał się na stolik, krzyknął 
„raz, diwa, trzy" i dał nurka. 

Woda zaczęła go krztusić, na! 
głowie poczuł guz wielkości ka* 
tańskiej 'pomarańczy, a tu o wydo* 
staniu się nie było mowy, choć nie
szczęsny samobójca machał roz
paczliwie nogami. 

Ale ponieważ w ostatniej chwil! 
p. Benkowi do tego wszystkiego 
żal Sie zrobiło życia, uczynił wie a 
gwałtowny wysiłek, zatrzeszczały! 
jakieś haki, wanna oderwana od! 
ściany, przewróciła się i p. Baniek' 
wraz z wodą 

wypłynął na posadzkę. 
Gwałtowny huk sprowadlził Z 

biiało nbranych numerowych, któ
rzy wyłamali dirzwi i podnieśli de
sperata z ziemi 

Nie wiedział, co się z wian dzieje* 
— Ozy możno wiedzieć, gdzie jai 

się właściwie znajduje? O wiele 
mnie oko nie myli, mara zaszczytu 

z panami aniołkami. 
Biediny chłopiec, wyobraził so

bie, że jest już w niebie. 
— Go znaczy z aniołkami, szmoni 

diak, psiakrew. Ubraj sie już łobuzi 
jeden i zapłać za reperacje wanny. 

Ponieważ p. Beniek nie miał ple 
wiedzy, wylegitymowano go, spo
rządzono protokół. Postawiono 
przed sąd za pijaństwo. Kara 20 
złotych. 

93068+ 119+ 93 297 440 56 576 642 82 
777 997 94357 400 604 21 814 980 95012 
155 79 214 375 76 539 69 768 96013+ 
220 53 92 472 75 747 890 995 97281 330 + 
95 650 917 58 98033 174 461 867 965 
99063 193 301 476 868. 

100021 32 212 75 406 61+ 75 550 76+ 
623 70+ 832 84 934 101093 171 690 
102035 619 712 880 987 103210 21 73 
396 650 767 920 104091 280+ 436 65 69 
832 105031 658 106955 72 107187 586 
92 689 793 108159 263 432 37 566 771 
83 871 952 62 109126 372 443 676 711 

110058 269 533 660 890 998 111261 + 
341 917+ 112017 253 347 424 56 585+ 
627 43 113250 412 643 76+ 708 882 

114752 810 936 115222 391 465 529 
621+ 116016 201 67 496+ 503 82 807 
117149 341 93 466 650 736 810 930 55 
118061 118 206 547 617 751 830 119164 
573 701 824 

114 447+ 521 62 760 121240 364 
9: 464 517 84 861 122390 877 976 123106 
248 623 766 872 124124 50 366 437 508 
654 984 126128 328+ 450 567 685 780 
86+ 127137 486 699 128056 57 266 72 
75 461 612 834 952 129047 135 56 237 52 
330 57 599 636+ 845 932 

130142 47 95 470 585 682 784 131020 
42 133 270 500+ 29 734 45 921 94 132298 
478 609 52+ 704 919 133050+ 528 90 
613 733 894 989 134011 60 90 100 26 
201 399 490 552 815 135020 144 51 76 
221+ 476 622 717 801 136058 210 504 
619 815+ 946 80 137006 145 51 230 65 
314 34 61 508 16 613 705 14 96 805 
138043 548 682 880 139016+ 141 305 52 
73 472 731 + 

140706 926 141384 9% 142400 623 29 
52 758 832 143308 73 f 144130 246 358 
87 405 78 631 78 145240 48 413 648 705 
25+ 844 146388 473 845 910 49 147542 
854 989 

: o : 

Jal® i figa 
za bilet do kina 

Kryzys daije się we zmaki i Tuintoam. 
W żwiajzlkn z faitaltoią ciasnotą gotów
kową w wiefln dziedzinach wprowadzo
no w Turcji „handd zamienny". 

Ostatni© doszło do tego, że pewne 
kino w Konis>taiintyniapolu sprzedaije Me
ty wstępu za produkty jadalne. 

Wstęp kosztuje taim kilkanaście jaj 
lub peiwiną ilość fig czy rodzynków. 

Co wrtia gwiazdy na dzfeft 18 
Obtettfce iretfotrzyiraee 

? 

Dzień dzistójszy 
zapowiada się nie* 
fortunnie i może nas 
narazić na przykro
ści, zmartwienia, za
wody lub straty. Nie 
nadade śie do za
łatwiania spraw waiź 

niiejiszych. 
Już wczesne godzimy rannie mogą 

nam przynieść* jakieś rozczarowania, 
nieporozumienia z osobami płci odmień 
nej, lub straty mateirjalline. 

Póżmieu jedmafk, w miarę podnoszę* 
n.ia się słońca nad horyzontem, sytua
cja może uJediz peiwmej poprawie. Kolo 
południa zaizmaczy się większa ekspan
sja psycluczna i fizyczna i wówczas 
możemy osiągnąć niezłe rezultaty w za 
łatwianin spraw urzędowych,' zmazał-
nych z lotnictwem, radjcm, kinem — 
ałe tylko w ruiewiellkiim zakresie, bo
wiem dizień dziisiedszy do dodatnich nie 
należy. 

Godiz. 13-ta przyniesie nam znowu 
gorszy nastrój w zrwiazku z dirobriemi 
niepowodzeniami, a później, ku wieczo

rowi — sytuacja będzie się pogarszać, 
przynosząc nam przeszkody, trudności* 
niechęć, zwątpienie, niezadowolenie. 

Interesa dziś zawarte nie prizytóós-ąi 
spodziewanych korzyści, a związki dzi« 
siejsze me rokują szczęścia i trwało* 
ści. Zwłaszcza koło godz. 20-eij i póz-* 
.roied da się odczuwać ta gorsza passa* 
która może nam przynieść nieporozu* 
mienia z osobami starszemi, stratyt 
brak erjengji w przezwyciężaniu prze* 
szkód życiowych i niepomyślne widio* 
ki na przyszłość. 

Wieczór póżniiejszy me obiecuje po
prawy 1 może nam przywieść w dal
szym ciągu jakieś niemile sytuacje, me 
powodzenia towarzyskie — zwłaszczai 
w stosunkach z przełożonymi lub oso* 
bami wyżej postawionemi i 
Się do ekspansji życiowej. 

Dziecko dziś wodzone — towarzy
skie, ruchliwe, poipuilamne, ambitne —» 
okaże wszechstronne zaiinteresowaniat; 
Zapragnie iść swą własną drogą w ży
ciu i wcielać w czym swe orygiinalna 
pomysły i reformy. 

RADJO WURSZAWSICiE 
NIEDZIELA 

Płyty. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 
Słuchowisko dla młodzieży z 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.) 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10 
13.15 
14.35 

Wina. 
15; Koncert bu czci Mamszalka Pił

sudskiego. W przerwie: Wiadomości 
wojskowe J. strzeleckie. 

17: Odczyt: „Aresztowani"© Józefa 
Piłsudskiego w Łodiżi". 17.20: Płyty. 
17.40: Odczyt: .,Sjrgnal z winętnza zie
mi". 

18: Odczyt dUa maturzystów: „Po
wieść historyczna w XIX w." 1&25: O 
organizacji łotewskiej Alrsargi. 18.50: 
W rubryce „Na widnokręgu4'. 

19.20: „Skrzynka pocztowa roMoza". 
19.30: Transmisja Capstrzyku z Bel
wederu. 

20: Koncert. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. J. Tur-

ożyńsfeiego. 22.40: Fel jatom: „Zemsta 
bogimi". 

23: Muzyka tamećzma. W pirzerwiie: 
Wiadomości z Kradu dla członków Pol
skiej Ekspedycji Polatnnej na Wyspie 
Niedźwiedziej. 

9.45: Transim. fragm. dorocznego maf 
szu Sulejówek — Belweder 

10.05: Transmisja naibożrkstwa i Po* 
mannai 

11.57: Sygnał czasu. Hejnaff z Kraw 
kawa. 

12.13: Poranek muzyczny, poświeco
ny uczczeniu iimiietniiti Pierwszego Matr* 
szaika Polski J. Piłsudskiego. 

1420: Koncert Reprez. Ork. P P . 14.40 j 
Pogadanka: „Jakie korzyści daije spół-i 
dzieikiia przeróbki milefca". 

15: D. c. koncertu. 
16:1: Program dla młodzieży kii 

czci Marszałka J. Piłsudskiego. 16.25: 
Płyty. 16.45: Przemówłiemie p. min. Igiu 
Matuszewskieg o. 

17: Koncert solistów. 
18: Fragmenty z II-go aktu „Wyzwo

lenia". 18.50: Płyty gramofonowe. 
19.25: Muzyka lekka, 
20.15: Transmisja I-sźej częścd Uro

czystego Przedstawienia z teatru Wiel
kiego w Warszawie. 

21.30: Utwory fortepianowe wykon* 
Claudio Arrau. 

22.15: _Muzyka taneczna. 
231 Muzyka taneczna. 

104) 
STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCI 
Marysia miała poważne wątpliiiwoiści, czy dobrze 

'obi, jaidjąc na spotkanie z doktorem. 
Było w tern coś nadto tajemniczego. Coś popro-

«to iKMisensowwego. Nerwowo czuła sie fatatowe i nie 
Pragnęła żadnych nowych niespodziiamek. Jechała 
ikodaj tylko przez ciekawość, alibo. — dlatego, że we 
Jhoiała zaprzątać sobie myśii diomysłamii na niewy-
teśnfomy temat . „ . . 

Czy pozna doktora? Chyba tak — jeśli ntie zmie-
m się bardzo. Po glosie trudno było poznać. Nic 
dziwnego Nazwisko zapomniała? To również moz; 
!«we. Boże! I toż przeszła w życiu od tego czasu, ileż 
rzeczy pragnęła zapomnieć, fleż wykreśMa z pa-
Wtęcu... 

Doktor spaoerował w podniemliu metra. Spo
strzegli się prawie równocześnie. 

Ftoy'wlitanie było serdeczne. . . 
— Pani Marysiu, kochana!... Jakże pani sie mc 

ge zmieniła. Chyba tylko wypiękniała jeszcze.... 
Boże, Boże, jakie spotkainrie! 

Trzymał obie jej reoe i całował naprzem^am 
Marysia była wzruszona. 
Na chwilę zapommiaiła o wszystkiem, oo H tra-

pto- Uśmiechała się, a oczy naibieraiły radosnego 
wąska. 

Ujął ją pod rękę i poprowadził kiti wyjściu. 
Mówił orzytem nieprzerwanie, czasem tylko gdv 

mu słów brakowało., mruczał: 

— No, ino, no... Co ea spotkanie... Jak ta kobita 
pięknieje!.... 

Marysia słuchała wszystkiego z wdziękiem mi
łym i ujmującym, ale czekała na wyjaśnienie zagadki 
zdradzała więc roztargnienie. 

Spostrzegł to poczciwy doktór i spoważniał. 
— No, pani Marysiu — powiedział po chwli in';-;-

czeitiia.. Musimy, niestety, przejść teraz do spraw 
bardziej przykrych, niż to nasze radosne spotkanie. 
Najlepiej będzie, gdy gdziekolwiek wstąpiimy... Ma
my do pomówienia o rzeczach bardzo poważnych. 
Tafle. Bardzo poważnych... 

Podniesieoiem ręki zatrzymał przejeżdżającą tak
sówkę. 

Gdy wsiedli — zapytał: 
— Dokąd? , .. . --. ., 
— Och, to wszystko ledno... Muszę panu powie

dzieć, że jestem dz:'ś trochę zdenerwowania i nie bar
dzo chciałabym znaleźć się w gwarze, wŚTÓd ludzi... 
Może w i ę c . 

— Może pójdziemy na owad do jakiejś ddiej, 
przytullinej knajpki? 

— Dobrze. Wszystko jedno.... 
— Więc do „BmiUa".... 
Uśmiechnęła się. Cóż to za pooziciwości gruba

sek. pomyślała, gdy rzucił szoferowi ten adres. 
„Emil", to jedina z paryskich restaiuracyj o spe-

cMnym wdzięku dla... żołądka. 
EmiU (bez cudzysłowu) to właściciel tej skirominje 

wyglądające; instytucji na „MicMu". . 
Przychodzą taim paryscy smakosze nie rozporzą

dzający taktem! funduszami!, jakich wymaga obiadek 
u Laferouse'a naprzykład. 

Gospodairz na swoich gosd. Chodzi, a raczej bie
ga w „godzinach przyjęć" między sailka., a fouobnia. 

Ma strój kucharza i minę tMciocha z obrazów 
Pruszkowskiego. 

Gdy obsłużywszy wszystkich gości zdejmuje 
wreszcie swą białą czapę szefa kuchni, robi się jaśniej 
w lokalu i od jego lśniącej łysiny, i od humorku, któ
rym przyświeca otoczeniu. 

Dowiaduje się troskliwie o wrażenia: „jak sma
kowało to", luib „ozy nie wydało się za ostre tamto". 

Potem saida w swym białym fartuchu przy któ
rymś zaprzyjaźnionym stoliilku. każe sobie podać kie
lich białego wermutu i sapie wesoło uśmiechając się, 
zadowolony z tego przedewszystkiem, że wszyscy 
jego staili goście żyją i będą żyć wiecznie karmieni w 
tak wyśmiemited kuchni. 

Doskonały to lokali dla łudzi, których brzuszek 
ina swe marzenia. Ale — do ilntymnej, poważnej roz
mowy? 

Marysia uśmiechała się, ale nie zaprotestowała. 
Najważniejsze to, że niedaleko. Pragnęła jakinaj-

szyboiej dowiedzieć się wszystkiego. 
To „wszystko" przeszło granice jej wyobraźsii, 

m:imo. że niezwykłych nadzwyczajności mogła ocze
kiwać iz dotychczasowych półsłówek. 

Kiedy już zasiedlli przy stoliku na ubocza: (na 
szczęście n;e było wiele oisób), kiedy już doktór odbył 
wieliką naradę z Emiflem na temat „czegoś takiego, 
cofey nie było zanadto, bo człowiek nie jest głodny'' 
— poczciwy doktór przybrał znów maskę frasunku i 
powagi. 

— Proszę pani — zaczął. — Trudno pani będzie 
uwierzyć w to, co powiem... Tak. To jest coś nad
zwyczajnego... Powiem pani krótko, bo to najlepiej: 
ten człowiek, który zjawił się do pani jako Ernest 
Grajmerr, nie jest pani mężem. Dawmym meżotn — 
poprawił. 

— Co takiego? Pan żartuje, albo.... 

^— Albo oszalałem? Otóż nie. Powtarzam pa» 
ni, że to istotnie, rzecz więcej, ńiż niezwykła.... 

— Aież, co pan mówi... Nie, to niebywałe!... Ta -

kiego wypadku Chyba jeszcze nie było. żeby ktoś u* 
miał udać rodzonego męża przed własną żoną.... 

Zaśmiała się niDby wesoło, ale zaczynała odczu* 
wać dreszcze lęku przed czemś niesamowitem. , 

Doktór pokiwał głową. 
— Tak, tak... Przygotowany jestem na wszystko, 

co pani powie. A jednak to jest jedynie prawdą: ten) 
człowiek, którego pani przyjęła jako męża, nie jest 
Ernestem Grajnertem. 

Doktorowi podano zamówioną potrawę. Pozwo* 
lił, żeby stygła i krzepła (co było zbrodnią). Niei 
zwrócił uwagi. Zapomniał o wszystkiem.... 

Pochylony ku Marysi, szeptał jej rzeczy niewia** 
rygodme, niemożlliwe, nonsensowne. 

Marysia miała minę poważną, ale niespokojnymi 
wzrokiem spoglądała raz po raz w twarz doktora, jak
by badając, czy nie włdać jakichś oznak zbliżającego 
się ataku ostrego szału. 

Słuchała uważnie. 
Potem na jego prośbę opowiedziała dokładnie 

wszystkie zdarzenia od chwftj, gdy „tajemniczy on'* 
spotkał się z nią na Placu Zgody, aż do momentu, gdy 
przed kilku godzinami i stwierdziła, że ją porzucił. 

Zaczęln układać plan poszukiwań. 
Marysia zgadizała się na wszystko, wszystkiemu 

potakiwała. 
Człowiek bardziej podejrzliwy niż poczciwości 

doktor, zwróciłby może uwagę na to. że w tern po* 
takilwaniiu było coś ze znudTeH.a. niedowierzania 
ięku 

(D. c. n.) 



Rok XV Sobota 18.marca 1933 r. 

A ludność Blalegnstehu ciągle leszcze 
stanowi objekt wyzysku 

„Moni tor Polski" z dn ia 161 spowodowało n a w e t bez ob 
m a r c a 1933 roku podaje : „ W 
związku z ogólno - pańs twową 
akcją rządową, zmierzającą do 
zniżki cen p rzedmio tów p ie rw
szej potrzeby, ministerstwo prze
mysłu i hand lu uznało za ko
nieczne p rzeprowadz ić również 
w jaknajszerszych granicach 
zniżkę taryf za energię elek
tryczną, Akcja ta p rowadzona 
fest w porozumieniu z minister
s twem s p r a w wewnęt rznych . 
Wciągnięte do nich zostały rów-
mież i inne ministerstwa zbywa
jące również energię elektrycz
ną z e lektrowni pańs twowych. 
O ile można wnioskować z nie- i 
kompletnych jeszcze danych, 
o t rzymanych dotychczas z mi 

niżki t a ry ! zmniejszenie wpły
w ó w tych elektrowni, niemniej 
j ednak k ierownic two wielu 
e lek t rowni musiało się pogodzić 
z tem, że taryfy należy dosto
sować do zmniejszonej zdolnoś
ci nabywcze j odbiorców. Akcja 
zniżkowa jest p rowadzona przez 
rząd nada l i według wszelkie
go prawdopodobieńswa na dzień 
1 kwietnia zostanie osiągnięta 
obniżka znacznie większej ilości 
e lekt rowni" . 

Mostki 
buCjOrtoupe 

i / / w * n w y " « * ' ' ; ' , w " ' ! 

£ 1/możlitfiajq szirokte przyrząaicnm 
tanich a dobrych 
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M A G G I Sp. z ogr . odp . - FetbryKai w P o z n a n i u 

Dzień rafowania Bazyliki wileńskie! 
W wyniku starań komitetu 

wykonawczego ra towania Ba
zyliki wileńskiej u tworzone zo
staną w całem Państwie komi
tety wojewódzkie , k tóre na 
swych te renach zorganizują 

akcję zbiórki. Wszyscy pp. wo
jewodowie obiecal i swą pomoc 
i poparcie . „Dzień ra towania 
Bazyliki wileńskiej" wyznaczo* 
ny został na niedzielę, 2 kwiet
nia. 

Pod hasłem walki z kryzysem i głodem mieszkaniowym 
Zdając sobie sprawę, że właś 

- .we wykorzystanie rozpoczy 

a n t k a taryf wynies ie i r e d n i ó ! ° a ' * c e & ? i \ l e . E . l n . u . b . ^ . ° ^ ! -
emyału i h a n d l u , ' c i w e wykorzystanie i 

»/o, w n i l k t ó r y c ^ z a s i * wplyn? Z ^ Z ^ l ^ Ź 
1 mierze na zmniejszenie bezro-razacfe będzie większa i prze 

k roczy nawe t 20%. bocia, a równocześnie przyczyni 
i się do rozwiązania kwestji 

Niżej przytoczony wykaz wy- | m i e s z k a n i o w e j , rząd wyasygno-
r. bież. kazuje do tychczasowe wyniki t w a ^ 

akcji zniżkowej w poszczegól
nych województwach. Ilość elek
t rowni użyteczności publ., w 
których zniżono taryfę, wynosi 
w województwie warszawskiem 
—18, kieleckiem—2, lubelskiem 
—16, łódzkiem — 29, poznań
skiem—11, pomorskiem—1, kra
kowskiem 9, Iwowskiem — 2 1 , 
tarnopolskiem—6, s tanis ławow-
skiens—11, wołyńskiem—5, po-
leskiem—9, białostockiem—14, 
nowogródzkiem — 17, razem — 
169. Nadto została obniżona ta
ryfa we wszystkich naogół elek
t rowniach pańs twowych. 

Aczkolwiek obecny kryzys 
dał się odczuć elektrowniom 
przez zmniejszenie produkcji i 
zbytu energjif e lekt rycznej , co 

w mimo 

W i E ^ t n 
W dniu wczorajszym złożył 

wizytę p . Wojewodzie p. Wła
dysław Jurasz , prezes sądu o-
kręgowego w Łomży. 

' ' " " " " ' • 3 1 • ' - . • • '• • • • • " ? 

O d z n a c z e n i e 
Dowódca o k r ę g u korpusu 

i p rzewodniczący wojew. ko
mitetu W. F . i P. W . nadal i p . 
Wi to ldowi Antonowiczowi , dyr. 
szkoły handlowej w Białymsto
ku dyplom za zasługi, położone 
na polu wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego. 
Wręczen ie dyplomu nastąpi w 
dniu 19 marca . 

Budżety samorządów 
W związku z wejściem w 

życie nowej us tawy o budże to 
waniu w samorządach, wczoraj 
i dzisiaj odbywa się kurs w 
Urzędzie wojewódzkim dla rach
mistrzów samorządowych. Ma
gistrat m. Białegostoku delego
w a ł trzech pracowników. 

Z e Z. O . K . Z . 
I fowowybrany zarząd koła 

białostockiego Z. O. K, Z. ukon
stytuował się onegdaj, jak na
stępuje; wiceprezes p . R. Go
łębiowski, skarbnik—p. Kempa, 
sekre ta rz—p. Misztal, członko
wie — po.: Swiderski , Paszta i 
Łubecki . J a k wiadomo, na pre
zesa został wybrany w wybo
rach uzupełniających dnia 14 
b. m. p . Kretowicz. Referat pro
pagandy obejmuje p. Gołębiow
ski, referat łączności p . Paszta. 

Budżet m. Łomży 
Magistrat m. Łomży rozesłał 

r adnym miasta preliminarz bud
że towy na rok 1933/34, zamy
kający się w wydatkach zwy
czajnych administracyjnych — 
kwotą 597.744 zł., w wydatkach | znanie . 
przedsiębiorstw 231.366 zł., w 
wydatkach nadzwyczajnych ad
ministracyjnych 20.028 zł., ogó 

trud
ności, spowodowanych kryzy
sem — 15 miljonów zł. na kre
dyty budowlane . 

Z sumy tej Bank Gospodars twa 
Krajowego udzielać będzie po
życzek na cele budowlane , n rze -
dewszystkiem na budowę jedno 
i dwurodzinnych domków mu
rowanych i d rewnianych . Dla 
ułatwienia akcji budowy ma
łych domków B. G. K. rozpisał 
konkurs na projekty domków i 
ostatnio odbyła się w Warsza 
wie wys tawa nades łanych zgó-
rą 600 prac, z których wybra 
nych zostanie ki lkanaście p ro
jek tów różnego typu. 

Z projektów tych op racowane 
zostaną plany i kosztorysy bu
dowy , które za minimalną o-
płatą 10 do 15 zł. nabyć będzie 
można w magistracie. Plany 
te nie będą po t rzebowały za
twierdzenia , co stanowi ogrom
ne ułatwienie i oszczędność dla 
pragnących budować . 

Koszty b u d o w y tych domków 
wynoszą od 4 do 12 tysięcy zł. 
bez placu. Na b u d o w ę Bank 
Gospodars twa Krajowego przy
znawać będzie pożyczki do wy
sokości 50 proc. kosztorysu, z 
tem jednak warunkiem, by te 
50 proc. nie wykroczyło poza 
sumę 4.000 zł,, k tóra stanowić 
będzie maksymalną sumę po
życzki. 

J ak już donosiliśmy, na cele 
drobnego budownic twa miesz
kaniowego Białystok otrzymał 
kredyty w wysokości 100 tys. 
zł. Z sumy tej oddział Banku 
Gospodars twa Krajowego w Bia
łymstoku udzielać będzie poży
czek na warunkach wymienio
nych przedewszystkiem na wy
kończenie budowy, rozpoczętej 
w zeszłym roku, następnie na 
budowę małych domków na 
kolonji Marczuk, której plan za
budowań został już przez ma
gistrat opracowany i w najbliż
szym czasie zostanie zatwier
dzony przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. Parce le na Mar
czuku sprzedawane będą na 

dziesięcioletnie s p ł a t y przez 
B. G. K. 

Sprawami drobnego budow
nic twa mieszkaniowego kiero
wać będzie komitet rozbudowy, 
w skład którego wejdą: komi
sarz rządowy m. Białegostoku, 
p . Seweryn Nowakowski , na
czelnik wydziału technicznego 
magistratu, inż, Choroszucha i 
cz tere j obywate le miasta . Po
dania o pożyczki budowlane 
należy składać w wydzia le 
technicznym magistratu (godz. 
8—10 rano, pokoi Nr. 25) na 
specjalnych formularzach, które 

wydaje wymieniony wydział , 
do dnia 1 kwietnia rb . Poda
nia, złożone w tych sprawach 
uprzednio, rozpa t rywane nie 
będą. 

Pon ieważ Białystok w ubieg
łych dwu latach nie otrzymał 
żadnych k redy tów na rozbu
dowę, p. komisarz Nowakow
ski złożył dyrekcji B.G.K. szcze
gółowo umotywowany memor-
jał z prośbą o powiększenie 
przyznanych dla Białegostoku 
na ten cel k redytów. Spodzie
wane jest przychylne załatwie
nie tej prośby. 

Obehfid Imienin Marszałka Pllsodshlegi 
Uroczystości , związane z ob

chodem Imenin Marsz . Piłsud
skiego, zapoczą tkowane zostały 
w dniu wczorajszym przez dwie 
akademje . O godz. 7 odby ła się 
akademja w M.U.P.; złożyły się 
na nią: zagajenie, p rzemówie
nie okol icznościowe i pieśni, 
w y k o n a n e przez chór koła śpie
waczego M. U. P . pod batutą 
prof. Sobicrajskiego. O godz. 8 
wiecz. odbyła się akademja w 
przepełnionej po brzegi salce 
Stowarzyszenia Mieszkańców 
Przedmieść przy ul. Kilińskiego 
Nr. 25. 

Komenda Legjonu Młodych 
w Białymstoku urządza dziś o 
godz. 5.30 wiecz. w lokalu włas
nym (Legionowa 1) akademje 
dla cz łonków i kandyda tów 
L. M. 

* * 
Zarząd Związku Peowiaków 

zawiadamia , że zbiórka Peowia-

Strajkuje około 20% włókniarzy 
Robotnicy dużych fabryk nie porzucili pracy 

ków w y z n a c z o n a na 
min. 40 (niedziela) na p*l/ 
Kościuszki przy wodotrysku 

• » 
Zarząd Związku Podoficer 

R e z e r w y — K o ł o B i a ł y s t o k - ^ 
wa wszystkich członków 
zbiórkę w niedzielę o g0<fe 
rano . 

W ciągu dnia wczorajszego 
strajk w przemyśle włókienni
czym — pomimo usilnych sta
rań komitetu strajkowego, nie 
przybrał szerszych rozmiarów. 
Na ogólną liczbę 1800 robotni
ków, zatrudnionych obecnie w 
przemyśle włókienniczym straj
kowało do 400 (około 20%) w 
siedmiu mniejszych zakładach: 
Zylbermana (Polna 25), F renk la 

(Polna 25), Murkiesa (Jurowiec
ka 33), Gorfajn (Jurowiecka 33), 
Markusa (Jurowiecka 29), Berk-
mana (Białostoczańska 14). Ma-
rejna (Białostoczańska 9), Szlach-
tera (Sosnowa 47). Czynne były 
większe fabryki: Sokoła i Zyl-
berfeniga (Warszawska 72 i Św. 
Rocha 5), b-ci Polak (Branic-
kiego 17) i Szpiry (Łąkowa 4). 
Z powodu braku surowca prze-

O zwycięs twie w wa lce • 
ss==E=3 z wyzysRiem eleKtrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i w y t r w a ł o ś ć 
l u d n o ś c i m . B i a ł e g o s t o k u 

Przywrócenie praw obywatelskich 

Ofiarna straż ogniowa 
w Czarnej Wsi 

Gminny komitet budowy 7-mio 
ki. szk. powszechnej w Czarnej 
Wsi stać. kol. składa serdeczne 
podziękowanie ochotniczej stra
ży ogniowej za ofiarowanie 200 
zł., uzyskanych z zabawy ta
necznej w dniu 25 lutego. Jed
nocześnie komitet podkreśla, iż 
ofiarność straży oraz jej komen
danta, p . J ana Strzeleckiego, na 
każdym odcinku pracy społecz
nej zasługuje na szczególne u-

Z A B I Ł A 

Wyrokiem sądu okręgowego 
w Białymstoku z dnia 17 sierp
nia 1921 r. niejaki Wojciech Ł. 
został skazany na 4 lata cięż
kiego więzienia. Po dwuletniem 
zgórą więzieniu uzyskał wol
ność na mocy amnestjś wydanej 
w 1923 r. w związku z Konsty-

Sąd grodzki 
w nowym lokalu 

Z dniem dzisiejszym sąd grodz
ki w Białymstoku urzęduje w 
gmachu sądu okręgowego przy 
ul. Mickiewicza. Wyznaczone 
na dziś rozprawy odbywać się 
będą normalnie. 

H : 
Zaskarżone postanowienie 

Dnia 10 bm. sąd okręgowy w 
Białymstoku rozpatrywał — jak 
wiadomo—wniosek wierzycieli 
firmy E. Hasbach o ogłoszenie 
jej upadłości. Wniosek został 
odrzucony. Postanowienie sądu 
pełnomocnik wierzycieli , adw. 
Dorożyński, zaskarżył do sądu 
apelacyjnego w Warszawie . 

lem po stronie wydatków sumą I w W * " k a n k a w s i , J a
A

n c z « w o 
»in O Q „ł ... J / ~ U ~ J _ I ! Wielkie w pow. łomżyńskim 849.138 zł„ w dochodach zwy 
czajnych 451.407 zł., z przed
siębiorstw 397.731 zł. — razem 
po stronie dochodów sumą — 
149.138 zł. 

pow. 
25 letnia Julja Zakrzewska za
biła swe nieślubne dziecko. Trup 
dziecka odnalezioay został przez 
policję. Dzieciobójczynię aresz
towano. 

D Z I Ś I Początek; 5, 6*5, 830,1015 Ceny od 49 gr. A P O b b O 
i i . ^ Z H U ^ ^ . ^ . . . ===== Największy sukces Paryża = = = 

Arcyfilm genjalnego reżysera J O C M A Y * A 

MIŁOŚĆ W AUCIE 
Pikantne przygody paryskiej midinetki. rozgrywające się w Paryżu. 
oraz wzdłuż Francuskiej Riviery (Cannes — Monte Carlo — Nicea) 

rozkoszna i wiosniana W rolach głównych: oraz wytworny amant 
A N N A B E L L A = J E A N M U R A T 

PONADTO: Przemówienie Papieża Piusa XI 

T e a t r „ P a l ą c e 1 

Tiitr Objazdowi Sarnin. Wej. Biatflftoiftiega 
pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 

i Kazimierza Opalińskiego 

W niedzielę, dn. 19-go marca r. b . 
o godz. 8 m. 30 wiecz. 

W dniu Imienin Maiszełka 
J ó z e f a P i ł s u d s K i e g o 

Uroczyste przedstawienie 

Wąsy i Peruka 
Komedja w 3-cb aktach 
Józefa Korzeniewskiego 

Ceny od 49 gr. do Zł. 2.60, galcrja 40 gr. 

tucją. Dotychczas jednak był 
pozbawiony p raw obywatel 
skich, co utrudniało mu poszu
kiwanie pracy i i. p 

Onegdaj ministerstwo spra
wiedliwości nades ła ło do tutej
szego sądu okręgowego pismo, 
komunikujące, iż p . P rezyden t 
Rzplitej uwzględnił prośbę Woj 
ciecha Ł. o przywrócenie mu 
praw i przywilejów obywatel
skich i postanowił w drodze ła
ski zatrzeć skutki wyroku ska
zującego. 

TJ • 
Z a l e g l e p o d a t K i 

Magistrat przystąpił do spo
rządzania upomnień na zaległy 
podatek od nieruchomości za 
IV kwarta ł r. ub . i za podatek 
od lokali za I kwar ta ł r. b . 
Upomnienia przekazane zostaną 
n iebawem urzędom skarbowym. 

„Odmłodzony" koń 
Józef Giszkiewicz, mieszka

niec wsi Kowalewicze w pow. 
białostockim, zameldował po
licji, że kupił konia z dowodem 
tożsamości, w którym sfałszo
wany został wiek konia, i że 
fałszerstwa dokonał Antoni Iwa
nowski, mieszkaniec wsi Igryły 
w pow. sokolskim. Dochodzenie 
wdrożono. 

W „ R e s u r s i e " 
Zarząd Resursy Obywate l 

skiej w Białymstoku urządza w 
dniu 18 marca Bridż-Dancing. 

Początek bridża o godz. 7-ej 
wieczorem — dancingu o godz. 
10 wiecz. Strój wizytowy. 

\#s t ęp zł. 1.50 — ulgowe 1 zł. 

i wygodniej 
f e s t z a p r e n u m e r o w a ć „ D z i e n n i K 
B i a l o s t o c & i " , n i ż K u p o w a ć p o j e d y n c z e 

n u m e r y . 

UystarGZjf zatelefonować lir. 63 
a b y o d d n i a n a s t ę p n e g o o t r z y m y w a ć 

„ D z i e n n i K B i a t o s t o c K i " w d o m u 

rwana została wczoraj z rana 
praca w oddzia le tkackim fa
bryki Szpiro, i s traci ło p racę 
45 robotników. 

O | o d z . 1 min. 30 popoł . od
było sie ogólne zebran ie straj
kujących i bezrobotnych włók
niarzy przy udzia le około 600 
osób. Poszczególni mówcy na 
woływali zebranych do solidar
ności z Łodzią i Częstochową, 
gdzie strajkuje około 100 tys . 
osób. Postanowiono skłonić p ra 
cujących włókniarzy do przy
łączenia się do strajku. Po wie 
cu drobnemi grupkami udano 
się do fabryki Sokoła i Zylber-
feniga (Warszawska 72), gdzie 
zebrało się około 200 osób. W y 
łoniona seostała przez nich de
legacja, k tóra nawiązała per t rak
tacje z pracującymi robotnikami. 
Ci jednak oświadczyli , że będą 
nada l p racować i nie sol idary
zują się ze strajkiem. 

Dziś o godz. 1 popoł. odbę 
dzie się powtórne ogólne ze
branie strajkujących włókniarzy, 
którzy mają omówić metody 
dalszej akcji. 

a __ 
W obron ie z e g a r a 

Na polecenie III u rzędu skar
bowego w Białymstoku udał się 
do osady Trzcianne sekwestra-
tor, Ludwik Marcewicz , aby 
wyegzekwować od Jankie la i 
Dwojry Ałtyszelerów zaległości 
podatkowe. Kiedy odmówiono 
zapłaty, przystąpił do zabrania 
zajętego zegara ściennego. W ó w 
czas Ałtyszelerowie stawili mu 
opór i, usunąwszy siłą z miesz
kania, zabarykadowal i 
dopuszczając nikogo. 

Sąd wydał wyrok, skazujący 
opornych każdego na 2 miesią
ce aresztu. 

K R A D Z I E Ż E 
— Annie Janiszewskiej (Sko

rupska 14) skradziono dywan 
wartości 20 zł. 

— Ze sklepu Chaima Guzika 
(Rynek Kościuszki 8) skradzio
no scyzoryki i maszynki do 
strzyżenia na sumę 100 zł. 

— Z wozu Marjanny Ulanic-
kiej, m. wsi Osowiec, skradzio
no na ul. Giełdowej zapałki i 
rodzynki na sumę 90 zł, 

— Zawodowy złodziej Szmul 
Zawiński (Piesza 1) skradł z ko
szyka przechodzącej ulicą Mły
nową mieszkanki wsi Zawady, 
Irdniekiej, paczkę. Na wszczęty 
przez Irdnicką alarm złodziej 
rzucił paczkę i zaczął uciekać, 
zosta? jednak ujęty i ©sadzony 

się, nie 

w areszcie . 

Najlepsza lokata kapitału! 
Place budowlane w najpiękniejszej 

zielnicy miasta, wielkości od 230 sążni 
kwadratowych wzwyż, do sprzedania. 

Informacyj udziela Sierocka Anna, 
Poprzeczna Nr. 7. 

Z B . B . W . R . 
Zapowiedz iany na dziś 

grapy regionalnej posłów! 
na to rów B. B. W . R. woj. bi 
stockiego odbędzie się dn 
27 b . m. 

Z działalności P.C.R 
Staraniem zarządu okręgi 

oddziału Polskiego Czerwona 
Krzyża rozpocznie się Biaiya 
stoku w dniu 30 b . m. kurs rt 
townic twa przeciwgazowego k 
lekarzy rządowych , samorząd 
wych , instytucyj publicznych 
wolnopraktykującyck, 

* • 
Oddzia ł białostocki P. C. \ 

ostatnio zorganizował kurs dl 
podins t ruktorów drużyn rato* 
niczycb, na który uczęszczaj 
s łuchaczy. Egzamina odbędą» 
w końcu przyszłego tygodnia, 

x 

Zmiana trasy autobusów 
W związku z niedzielne! 

uroczystościami nastąpi żmii 
na t rasy autobusów komuni 
kacji miejskiej P, Z. Inż. Wj 
dżinach 9—12 autobusy linji 
ku r sować będą od Rynku Ko 
ściuszki (Resursa Obywatelski 
do Dojlid przez ul. Sienkiewicz! 
i Warszawską , a autobusy liii 
B z dworca do Rynku Kościusi 
ki (ul. Gie łdowa) i od Ryn 
Kościuszki (Kościelna) do Dre 
n iane j . Od godz. 12-ej ruchc 
b y w a ć się będz ie po normalni 
t ras ie . 

Za znieważenie poiiej 
W dniu 20 października 

r. awanturujący się na targu i 
Knyszynie 30-letni Adam War 
dziejewski, mieszk. wsi Cbrt 
boły gm. Obrubnik i , spowodo 
wał zbiegowisko. Kiedy kot 
dant pos te runku Wasilews! 
wezwał go do udan ia się na 
s terunek, został przez nie! 
znieważony. W ó w c z a s koioei 
dant polecił policjantom, at 
odprowadzi l i go do aresztu ci 
lem wytrzeźwienia . Wardzi* 
jewski s tawi ł czynny opóf 
znieważył policjantów słowni' 
Za n ieposzano wanie władzy * 
stał skazany na 2 tygodni 
aresztu. 

• — 
»P o ż a r" 

Zapalając lampę ekspedjei" 
w sklepie firmy {wPlutosM f„ 
ul. Sienkiewicza, MałkaBeW 
spowodowała zapalenie się w 
ty wewnąt rz lampy. Przeraźo* 
zaa la rmowała miejską straż' 
gniową, k tóra natychmiast prj 
by ła na miejsce. Płomień «J 
żyła do tego czasu Małka W 
łoch zdmuchnąć . 

. .a .— 
O S Z U S T W O 

Kapra l 42 p . p . Leon Le' 
czewski naby ł na Rynku K? 
ciuszki od d w u nieznanych **° 
ników dwie rzekomo zło{

£
c' 

brączki . Zapłacił 15 zł. za & 
bak wartości złotówki. C 
tów poszukuje policja. 

P i a ł a m ? * od #•<*«, t©—12 l »d M 

Telefon Nr. 6-06. 

P . P . Właśc ic ie l e sadó* 
„Higjena w sadr ie — to n*WfL 

plony. Czyśćmy, p rze rzedza ją l 

mujmy korony". . 
Tanio, fachowo i solidnie wy* 

tylko ogrodnik—specjalista- . 
Zgłoszenia i porady: Sklep ogród*1 

^ ^ ^ ^ ^ ul. Kilińskiego 19. _ ^ 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y e * " * 

• R ó r n e i s n o c z o p t c i o * . 

ul. Sienkiewicza 14 n*3 , ^ > 

Bf asjerka potrzeb 
• * na. Dom Han
dlowy „Uniwersal
ny" Rynek Kociusz-
ki S. 

Wwdawca - MARJA l.UBKIEWICZ-L E W A N D O W S K A . 

Dom mitfjjjil 
dogodnych ' ,i 
kacb. Adres * 
ministracji. J 
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